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Po rozwiązaniu Dumy.
Sytuacya dzisiejsza.

Rządowe i półurzędowe rosyjskie źródła in 
lonnaryjne przesadzają się nawzajem w zape­
wnieniach, że naród rosyjski przyjął fakt roz­
wiązania Dumy Dardzo spokojnie, że rząd czuje 
się dość i Lny u do zapanowan.a nad położe­
niem, że obawa groźniejszych w&trząśnień jest 
niemal wykluczona. Z doświadczenia wiemy aż 
nadto dobrze, j&*ą wartość posiadają takie za­
pewnienia rządu rosyjskiego i jego agentnr te­
legraficznych i publicystycznych. Na razie je­
dnakże, t. j. o ile dotyczą one chwili obecnej, 
mogą sobie rościć pretensyę do pewnej wiary­
godności. Pierwsze dwa dni po rozwiązań I a Dn 
my minęły rzeczywiście względnie spokojnie, 
spokojniej nawet, niż dni poprzedzające rozwią­
zanie Dumy Lecz fakt ten bynajmniej nie u- 
prawnu, do wniosków, że i dni następne nie 
przyniosą nam groźniejszej burzy Przedewszy- 
atkiem należy wziąć w rachubę, że wieść o roz­
wiązaniu Dumy zastała Większą część społe­
czeństwa rosyjskibgo nieprzygotowaną należy­
cie na tego roazaju ewentualność. Oudziaiała 
ona na cgół rosyjski wprost oszolomiająco, w 
pierwszej chwili nawet może obezwładniająco. 
Nie należy zapominać i o tern, ze także rosyj­
skie organizacje bojowe od chwili, gdy punkt 
ciężkości walki o wolność przeniósł się'do Da­
my, znacznie się rozluźniły, lub wogóle były 
bezczynne W Petersburgu, który pierwszy mógł 
był reagować odpornie na tego rodzaju nową 
absolutystycznii samowolę, zapobiegło rozruchom 
nagromadzenie ogromnej masy wiernych jeszcze 
rządowi wojsk. Naród rosyjski pr/yrównaćby 
można obecnie do człowieka, któremu rozwiały 
się wszelkie nadzieje i któregu w pierwszej 
chwili po tym ciosie ogarnęła niemoc rozpaczy. 
Lecz jak niemoc taka nawet u jednostek nie 
trwa długo i rychło ustępuje miejsca c z y n om 
rozpaczy, tak i u narodu rosyjskiego odezwie 
się wkrótce dzika rozpaczliwa energia, która 
kłam zada tym zapewnieniom i zapowiedziom 
organów sądowych.

Wszędzie już zresztą dostrzedz można pier­
wszo objawy akcyi odporujj, pierwsze kroki 
przygotowawcze do rozpaczliwej walki

„Parlament kadłubowy".
Hasło do tej walki wydała jnż D u m a  ro ­

sy j s k a , a raczej liberalna jej większość. Po 
sie wie, należący do tej większości, w pierwszym 
rzędzie kadeci i członkowie ,grupy pracy", jak 
wiadomo, bezpośrednio po rozwiązaniu Dumy, 
wyjechali do WyDorga w Finlandyi aby tam, 
pod osłoną przyznanych znów krajowi temn 
praw lioeralniejszych, porozumieć się i naradzić 
co do dalszyct kroków. Niewielkie to miasto 
w jeanej chwili zaroiło się reprezentantami na- 
rodn rosyjskiego. Oprócz wymienionych stron­
nictw, przybyło tam także i Liku członków pra­
wicy Dumy, między innymi najwybitniejsi jej 
przeastawiciele, hr. f l e y d e n  i S t a c a o w i c z ,  
stawiła się również Część członków Koła pol­
skiego. Razem było tam podobno wczoraj dwir 
trzecie członkow Dumy wraz z całem jej pre- 
zydyum Ten nowy „parlament kadłubowy" roz­
począł natychmiast obrady pod przewodnictwem 
Mnromcewa. — Były one gorączkowe i namię­
tne. Należało spieszyć się z powzięciem uchwał, 
gdyż lada chwila i tam mogła spaść na obra­
dujących mściwa ręka rządn. Gubernator wy 
borski jnż groził ogłoszeniem stanu wojennego 
i rczpęazeniem obradujących. Tymczasem zda­
nia wśród nich były podzielone. Kadeci przy­

jęli rozważanie Dumy jako akt do pewnego 
stopnia legalny i nie nważail się już za rze 
czywistych posłów narodu. Członkowie „grupy 
pracy" charakteru tego wyrzec się nie chcieli. 
Obrady trwały do godziny piątej rana Hr, 
Heyden i Stachowicz, nie godząc się na ich 
tendeneye, rychło opuścili Wyborg Nad ranem, 
gdy od gubernatora nowe nadeszło ostrzeżenie, 
przyjęto wreszcie proponowaną przez kadetów, 
a zaostrzoną przez „grupę pracy" odezwę.

Odezwa do narodu.
Odezwa ta brzmi:
„ B r a c i a  c a ł e j  B o s y  ił Ukazem z dnia 8 

lipca została Dnma państwa rozwiązaną. Wy­
ście wybrali nas swymi zastępcami i poleciliś­
cie nam wywalczenie z i e mi  i w o l n o ś c i .  — 
Wypełniając wasze polecenie i nasz obowiązek, 
nłozyliómy nstawy, celem zapewnienia ludowi 
wolności. Żądaliśmy usunięciu n i e o d p o w i e ­
d z i a l n y c h  m i n i s t r ó w ,  k t ó r z y  b e z ­
k a r n i e  g w a ł c ą  n s t a w y  i t ł u m i ą  w o l ­
ność .

„Przedewszystkiem atoli chcieliśmy s t w o ­
r z y ć  u s t a w ę  w s p r a w i e  r o z d z i a ł u  
z i e m i  m i ę d z y  p r a c u j ą c y c h  c h ł o p ó w  
i p r z e k a z a ć  im z i e m i ę  przy zastosowaniu 
przymusowej ekspropryacyi ziemi koronnej, i 
panażowej, gabinetowej, klasztornej i kościel­
nej. Rząd uznał taką ustawą za n i e d o p u s z ­
c z a l n ą  i gdy Duma jeszcze raz stanowczo 
zaznaczyła swą uchwałę w sprawie przymuso­
wego ?ywłaszczenia n a s t ą p i ł o  j e j  r oz  
w i ą z a n i e .

„Rząd przyrzekł zwołać nową Dumę po sie­
dmio miesiącach. C a ł y c h  7 m i e s i ę c y  mu 
B i R o s j a  p o z o s t a ć  bez  z a s t ę p c ó w  In­
du, w c z a s i e  g d y  l u d  s t o i  u b r z e g u  
r u i n y ,  g d y  h a n d e l  i p r z e m y s ł  s ą  z n i ­
s z c z o n e  i c a ł y  Kr a j  o n j ę t y  n i e p o k o ­
j ami ,  g d y  m i n i s t e r s t w o  o s t a t e c z n i e  
o k a z u j e  s w ą  n i e z d o l n o  śó ucz> n i e t  a 
z a d o ś ć  p o t r z e b o m  l udu .  Przez 7 mi win 
cy będzie rząd samowolnie postępował i zwal­
czał ruoh ut iwy. Gdyhy mu się w znpbłności 
udało stłumić rnch Indowy, rząd wogóle żadnej 
Dumy nie zwoła.

„Obywatele! Stańcie w obronie prawa repre 
zentacyi Lnu Dnmy i nie pozwólcie, aoy Ro- 
sya przez dzień eden pozostała bez rtprezen- 
tacyl ludowej. Wy posiadacie środki, aby to 
osiągnąć Rząd nie jest uprawniony doz zgoay 
reprewutacyi Indu do pooo.a pouaikow i do 
wzywania do służby wojskowej. Dlatego teraz 
woDec rząda — Który Damę rozwiązał — nie 
jesteście ebowiązani dostarczać pieniędzy ani 
żołnierza A gdy Dy rząd dla uzyskania pienię­
dzy miał zaciągnąć pożyczkę, to pożyczki, za­
ciągnięte bez reprezuiuacy! ludu, oędą niewa­
żne i na ód roeyjakl Ich nie uzna. Nie potrze­
bujecie płacić ani kopiejki koronie ani dawać 
żołnierza armii. Wobeo niezachwianej woli lu­
du, nie oprze się żadna siła.

„Obywatele! Do tej wymuszonej ale nieodzo­
wnej walki z a s t ę p c y  was*' s t a j ą  w r a z  
z wami !"

Odezwę tę p o d p i s a l i  w s z y s c y  p o s ł o ­
wi e  k t ó r z y  w y t r w j l i  do końca,  obr ad 
w l i c z b i e  o k o ł o  200. Następnie pod naci­
skiem gróźb gubernator* posłowie opuścili Wy­
borg i rozjechali się do domów.

Znaczenia tej odezwy.
Jakkolwiek odezwę tą .podpisała tylko mn.rti 

więcej połowa człon-ów Dany, może ona miec 
w dalszej walce o wolność narodu rosyjsKiego

n i e z m i e r n e  z n a c z e n i e .  Organizacye bo­
jowe i rewolucyjne postarają się o to, aby do- 
tarła ona do najdalszych krańców i zakątków 
państwa, i wszelkie kontiskaty i inne zaradcze 
środków rządn prze szkodzić temu n.ezdoiajf. Treść 
tej odezwy jest n a w s k r o ś  r e w o l u c y j n ą ,  
wzywa do otwartego oporu przeciwko rządowi. 
A nie jest to już apel samozrańczego lub sa­
mowolnie utworzonego komitetu, lecz apel mę 
żów, którzy wprawdzie stracili urzędowy oh? 
rakter posłów, lecz mimo to nie przestali być 
prawowicie wybranymi reprezentantami narodu, 
jego m ę ż a m i  z a u f a n i a .  Jest to przytem 
kwmt nteligencyi i obywatelstwa rosyjskiego. 
Fakt, że odezwa i ysnwa obor wolności na pierw­
szy pian sprawę rozdziała ziemi mięuzj wło- 
sciar poruszy bezwątpienia ogioune masy rol­
nego Indu rosyjskibgo, Czy ten „parlament ka­
dłubowy . doł* i nadal n trzymać łączność we- 
wnętizną r działać jako zwarte ciało, trudno 
przewidz ieć. Dał on atoli narodowi rosyjskiemu 
d y r e k t y w ę  do d a l s z e j  wa l k i ,  którą ro­
zwiną zapewne o r g a n i z a c y e  r e w o l n c y j  
ne.

Co ozynt rząd?
Pa wypadkach ostatnich miesięcy, zwłaszcza 

po ostatnich licznych buntach w armii, nie spo­
dziewano się jnż w Europie, że sferj rządzące 
w Rosyi zdobędą oię na czyn tak radykalny i 
stanowczy. Pewność siebie, jaką okazują te 
sfery, jest rzeczywiście trudnr do zrazumienia. 
Car, jak donoszą, wahał się długo co do poópi- 
sauia ukazu, rozwiązującego Dumę, ostateczne 
jednak niegł natarczywym żądaniom i grozDom 
reakcyjnej partyi wielkich książąt. To, co obe­
cnie czyiii, Jest zupełnym powrotem do abso- 
lutyzru.

Wczoraj uKazał nę bowiem drogi Ukaz rarski, 
zamykający także Radę państwa. * raczej od­
r a c z a j ą c y  j ą  do d n i a  5 m a r c a  1967 r. 
Wiadza metyikc wykonawcza, lecz i p r a w o  
d a w c z a  ma w tym czasib przejść znów na 
R a d ę  m i n i s t r ó w ,  któri ma być powiększo­
ną Niedołężnego G o r e m y k i n a  z stąp'ino 
energicznym, lecz niemniej reakcyjnie usposo­
bionym S t u ł y  pi nom,  a właśnie fakt, że Go- 
remyiina usunięto dopiero w chwili, gdy i Dn- 
mę rozwiązano, dowodzi, że sfery dworskie 
pragnęły uniknąć nawet pozora, iż uległy woli 
reprezentacji narodu, Wszystko pizemawia za 
tom, że nowy prezydent gabinetu pragnie się 
uprzeć wyiąuzhie ha armii. P e ti te m  zumiem, 
on paraliżować ruch rewolucyjny p o z o r n i e  
I m e r a l n e m i  u s t ę p s t w a m i .  Dla uspoko­
jenia umysłów ma być wydana ustawa o r ó w­
n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j ,  ma być zaprowa­
dzone tskze p o w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o ­
w a n i a . .  Program rządn obejmie nadto na 
pierwszym pUnm sprawę u r e g u l o w a n i a  
k w e e t y i a g r a r n e j .

Ogromnem zaprawdę i wprost nieuleczainem 
musi byc z a ś l e p i e n i e  sfer dworsko-rządo 
wych, jeśli wierzą jeszcze, iż te zapowiedzi 
zdoła >ą zażegnać burzę. Czy sąaza one rzeczy­
wiście, że poza sierr mi czynów nicz,emi zuajdzie 
się jeszcze w Rosyi choćby jednostka, która u- 
wierzy tym obietnicom i zapowiedziom rządu'' 
Sposób, w jaki rząd traktował k o n o t y t u -  
c y ę  i D n m ę ,  chyba do reszty otworzył oczy 
narodowi i przekonał go, że t y l k o  z u p e ł n e  
z d r u z g o t a n i e  o b e c n e g o  s y &t e mn  mo­
że mu p r z y n i e ś ć  u p r a g n i o n ą  wol ­
ność .

Reakcja zresztą podnosi głowę oa każdym 
kroku. W Peterbbmgu jnż właściwie panujf

d y k t a t u r a  w o j s k o w a .  Twierdzę Petro- 
pawłowską uzbrojono w najnowsze działa, 
wszystkie gmachy obsadzono wojskiem, wydano 
zaaaz odbywania zgromadzoń, c e n z u r a  wró­
c i ł a  z n ó w  w c a ł e j  p e ł n i  i krępuje wol­
ność prasy. Większa częsc wczorajszych nume­
rów pism hbeialnych u l e g ł a  k o n f i s k a c i e ,  
Na każdym kroku zapowiada się najsrotszy te- 
ror rządowy...

Ruch rewoluoyjny.
Kontrakcja rewolucyjna objawi* się do tej 

chwili — jak już aa wstępie zaznaczyliśmy - - 
rzeczywiście słabo jeszcze. Dziś donoszą tylko 
o jednym kroku odpornym z tej strony. Kon­
gres stronnictwa rewolucyjnego w Moskwie u 
chwalił podobn.e jak wszechrosyjski związek 
kolejaizy r o z p o c z ą ć  s t r a j k  g e n e r a l n y  
Lecz są  to  d o p i e r o  p o c z ą t k i .  pierv sze 
oznaki roakcyi po nowym ciosie. Wkrótce za­
pewne rucb rewolucyjny ogarnie Cołą Rosyę. 
Fakt, że także w kraju dońskiuh kozaków o- 
głoszone stan wejenny, adaje się wskazywać, 
że i wśród tych najwierniejszych zastępów ab­
solutyzmu powstało s i l n e  b n n t o w r i c z e  
w r z e n i e .

Zagranica.
Reakcyjny czyn rosyjskich sfer rządzących 

przeraził ogromnie całą zagranicę, zwłaszcza te 
państwa, które dostarczyły niedawno sferom 
tym nowych miliardów Czjż kapitaliści państw 
tych rzeczywiście nie zdawali sobie sprawy, na 
jaki cel rząd rosyjski zaciąga ową pożyczkę? 
Dziś rozczarowanie zag: ta 5cy objawia się głó­
wnie w o g r o m n y m  s p a d k u  w a l o r ó w  ro­
s y j s k i c h .  W Wiednia wobec km su konco 
wego sobotoiegc 88 20 spadła renta rosyjsaa 
na 78 05 i byłaby jeszcze dalej spadła, gdyby 
zakiad kredytowy nie zaknpił był większej ilo­
ści dla podtrzymania kursu. Ogółem obroty w 
rencie rosyjskiej wynosiiy wczoraj kilka miliu 
nów. W Berlinie spadł* renta rosyjska z 73 
na 69’5/g. a Pary2U o 88/,, tak samo w Londy­
nie. Łatwowierność kapitalistów europejskich 
mści się teraz na nich w dotkliwy sposób

Dalsze wiadomości z Rosyi znajdą czytelnicy 
w dziale telegramów

Polszczenie się Ltwy.
Vł icLGia Oi/tóeriin a

respondencyę z zakątka mińskiego powiatu. — 
Korespondent mieszk. w tym zakątka od lat 
sześciu i „jeżeli mówią, ,ż w Ameryce izieją 
się cudy w tym kierunku, że miejscowość pa­
sta zamienia się w ciąga roku w kwi+nącą 
i gęsto zaludnioną", to jeszcze większe „cudy 
obserwować można w powiecie mińskim. — Do 
kwietnia r. z. zakątek ten, z wyjątkiem drob­
nej szlachty (po c z ę ś c i  tylko polskiej), skła­
dał się z ludności wyłącznie prawosławnej, mó 
wiącej jedynie pc rosyjsku, nie wiedzącej, co 
to są jakieś antagonizmy religijne.

Ubecnie nietylko c a ł a  szlachta, ale wszyscy 
zamożniejsi włościanie spmszą w objęcia kato­
licyzmu i mówią jakimś niby polskim przekrę­
conym językiem. Przyczyną tego jest ukaz to­
lerancyjny i — drobna sziacnta. Jest jej ogro 
mna ilość, a ponieważ nie wszystka jest wyle­
gitymowana, przet* ci co za szlachtę się uwa­
żają, chcąc za nią uchodzić w oczacb ogółu 
sądzą, ze przedewszystkiem unszą być katoli­
kami. „Pan", szlachcic, dworianin, Polak i ka­
tolik — stanowią jedno pojęcie w języku lu­

dności miejscowej. Po uwłaszczaniu włościan, 
odetchnęła miejscowa ludność, ponieważ „ni­
gdzie właściciel nie trzymał włośc.arii a w tak 
bydlęcym sianie, jak tu", (no! noi) Chłopi od­
żyli i wielu zaczęło zbierać kopiejki i przykn- 
pywac ziemię, przem.en ając się w „jednodwor- 
ców", drobną szlachtę ale już prawosławną. 9 ę 
nową szlachtę traktował? z góry stara katoli­
cka, siebie tylko uważając za „panów", a pia- 
wosławnych jeduodworców za „muzyków", co im 
ogromnie Dyło nieprzyjemnie, bc czul bądź co 
Dądz, że tamci do pewnego stopnia na w pra 
wie tak ich nazywać, bo tylko po polsku mow i 
się „pan", a prawosławni mówJ. tylko po ro­
syjsku.

Trudno nam naturalnie osądzić, czy koies 
pondom mówi prawdę, twierdząc, że ta chęć 
„państwa" po ikazie tolerancyjnym 3nrawiła, 
iż owa niby rosyjska szlachta, ala zrównania 
się z prawdziwą, zaczęta gromadnie przecho­
dzić na katolicyzm i mówić po polsku Byłby 
to powód wysoce naiwny, ale możliwy. W każ­
dym razie możliwy tylko u jednostek pragną­
cych zająć wyższe towarzyskie stanowisko, bo 
ogół z pewnością miał głębszb powody, nuci 
jąc prawosławie. Narzucono m,n je w r. 1839, 
tradycja nmi religijnej nie zagLęła i odezwałt 
się. Zrosztą rzeczywiście owa „niby szlachta" 
prawosławna po większej części miats. i polskie 
tradycje szlacheckie. Cóż dziwnego więc, żo 
Gawrył Szarzkiewicz, sąoiad korespondenta, woli 
powrócić de dawnego i być Gabiyelem 3za 
szkies iczem chodzić do kościoła a nie do cerkwi 
i zam.ast iamanym językiem rosyjskim, eowio ła- 
munym językiem polskim Prawdopodobnie dzia­
dy i pradzńłdy jego byl i czul. się Polakami, 
a tylko ucisk ojców ich w prawosławnych Ko- 
syan zamienił. Sami znaliśmy bardzo wielu Po­
laków, którzy urodzili się prawosławnym1 Ro­
sjanami tylko z woli carskiej.

Pozj tom jednak korespondent „winę" spula- 
czenia się i skatoliczenii przypisuie duchowień­
stwu tak Katolickiemu, jak prawosławnemu. — 
Księża po akcie tolerancyjnym czują się pana­
mi położenia, a nie potrzeba mówić, co to są 
za intryganci, jacy kłamcy i t. d. Ale trudno 
im odmówić pracy i gorliwości, czem popi się 
nie odznaczają. Bai ci popi, przyznaje kores­
pondent, „nie cieszą się popularnością u swoich 
parafian; ciągle słyszysz o chciwości jednbgo, 
skąpstwie drugiego, o indyterentnem do śmie­
szności traktowaniu swych obowiązkow n trze­
ciego". Otóż rząd powLJoa tym smutnym sto­
sunkom zapubiedz — niech nie popiera uprzy­
wilejowanej kasty, niech administracja lepiej 
się przypatruje i przysłuchuje temu, co się 
dzieje wśród ludu, niech duchowieństwo prawo­
sławne pamięta, że ono dla naroan, a nie na­
ród dla niego Bc jak tego nie będzie, to „nie 
trzeba być prorokiem, aby przepowiedzieć, ze 
w niedługim czas 8 miński archirej dla tutej­
szego kraju stanie się e p i s c o p u s  In p a r t  i- 
bus". Lejcie się łzy czyste, rzęsiste...

S. p. Jan Rotter
KrUkÓW, 24 lipca.

Ek8poriucyi zwłok w Wiedniu.
Otrzymujemy z Wiedi u następującą kores 

pondencyę, wysłaną w dniu wczorajszym 
Pogrzeb ś. p. Rost t e r a  w Wiedniu był do-

łla d eu m  K onc#yni,M .
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Wyciągnął tylko ao niej obie ręce. Podała 
woje dłonie, z wysiłkiem dusząc w sobio płacz 
igromny

— Nie odpędzisz mnie — szepnęli
— Nie pytaj mnie o to więcej rzekł 

eżeii drogi nasze są wspólne pojdzio.py lazem... 
eżeli rozchodzą Się... każde z nat pójdzie drogą 
woją.

Łzy jej gorąco padały mu nr ręce
— Tak będzie, jak ty chcesz — odpowm- 

Laiała
Lśanechnęła się do niego. Strony radości grac 

i niej poczęły szaloną pieśń o dniach, które ją 
izekają przy jego boku. Było jej wszystko je- 
Ino, jak on to pojmował. Wiedziała to jedno, 
;e będzie z nim razem.

Wyszli na pole
Nad Zakopanem stała noc chmurna, jedna
tych, kiedy ridniej jest od śniegu pod no- 

fami, niz w powietrau. Latarnie świeciły, jak 
izereg kul proror mistych, do których meprze- 
»ty mrok cisnął się, aby ogrzać się choć tro- 
hę przy ich cieple. Tumany lodowych kry- 
ztałków. jak olbrzymie upiory, z jękiem prze- 
»rywały koło drżących świateł i gnał] dalej 
r noc, wlokąc po ziemi połamane skrzydła i 
amiatając niemi swój puch własny, szeleszczący 

sucho liście
Czasem wicher zakręci1 słupem smaga, który 

ósł w piramidę ciała i wyciągał nad mm dłu­
to, rozwiewne ręce, jak trop s laizl"

Szii w tym mroku i w tej zaw n niewidzialni 
lla ludzi, odcięci od nich, wyłączeni z pośród

Nad nimi gnał jęk rozbudzonych ze snu drze?

i leciał z przestworzy ciemnych jakiś śmiech 
okrutny. Może wicher targał silniej pniami 
drzow i dachami pochylonych domów, może to 
ptak jaki ogromny wypłoszony z gniazda leciał 
przez czarny mrok, aby rozbić łeb o płonące 
szyby — *1® Augustowi zuawało się, że słyszy 
śmiech cyniczny Keli.

WUziii J jej oczy błyszczące w powietrzu da­
leko przed sobą. Daremnie cnciał wyśmiać swoje 
obawy. Strach rozdrażnionej wyobraźni wybie­
gał naprzód i rzucał mu cień jej na drogę.

Stanęli na moście. Pod nimi strumień prze­
lewał swoje fale z bełkotem nieustannym. Z cze­
luści nocnych w szalonym pędzie szedł kn nim 
ten żywioł wodny, obluzgując pianą zmarzłą kj 
mienne łożysko i firryząc je wściesłemi z,buni.

August patrzył ponuro w ruchomą głębię, 
błyskającą co chwila płatami zbitych grud śnie­
gu i lodu. Dnsza jego pędziła z taką *amą mô  
cą przed się w jakieś nowe męzcane krainy i 
szalała w łożysku życia:

— Dokąd dopłyniesz, dzika falo — szeptał — 
i co z tobą się stanie? Po nncy dzień przyjdzie 
i znajdzie cię w cudzych objęciach i jź 1 
odzrćżti twych czarnych fal od innych, czy i 
ze mną tak się etanie?

Kama stanęła blisko niego i pomyślała nagie
z obłąkaną radością:

  Tam na dnie można znaleść srokój. lam
na dnie niema żadnych przeszkód. Spleeen. u- 
ścisk lem popłynąć daleko możemy ..d ludzi...

— Kamo, ifamo — dyszała głos, idący od 
czarnej i charczącej fali.

Przerażenie obiegło ją winym wstrząsu,ą- 
cym dreszczem od stóp uc głów. B iay ę 
nął ku niej wyciągniętero. rękami z mknącej
gardzieli wodnej . .

Instynktownie oparła się o 
przycisnęła się blisko do mego i błag g

gląll° Chodźmy stąd, chodźmy stąd. 'umno idzie 
od rzeki. Drżę cała. Moja willa niedaleko, kil­
ka kroków stąd,

Spojrzał w jej oczy i dostrzegł w nich błysk 
przerażenia.

— Chodźmy stąd — rze* i niespokojnie,
A jej wystraszona przeleciała przez

mózg: .
— Czy i do mego głąbią wyciągnęła ręce i

wołała go po imienin?
Przyspieszyli kroku, szli złamani na dus* 

i zapatrzeni w siebie. Białe wu na śniegowe 
wyry wały się nagle z pod eh nóg zak/ęci, - 
szy się pod niemi konwulsyjnemi rucha11 
kirów, rozbijały się o domy, o ploty i przydro­
żne świerki z chichotem Aonającyiii.

Stanęli przed biamą willi
— Dokąd pójdziesz? — rzekła do mego Ka­

ma cichym głosem.
— Czekają na mnie u pani Btawuiskiej
— Ta noc będzie dla mnie okropną — sze­

pnęła
— Dlaczego?
 Bo nas rozdzielać bęazie oj* Litościwie.

Lęk mnie zbiera, jak tera? pujdzies: sam...
tamtędy... przez most... nie chodź! wróć inną 
drogą...

— Czego się lękasz? — Ta nur cmuina jest 
jak moje życie, a przecież mnib stę nie lękasz?

— A n g n B t — szepnęła i nagłym ruchem za­
rzuciła mu ręce na szyję — uebie nie lękam 
się! i z tobą iść mogę thoćbv tam na dno 
w ten bełkoczący strumień! tobą razem nie 
lękam się!

— Kamo! Kamo!
Przycisnęła go spazmatyczrr do siebie.
— Na tę noc jeszcze ten jeden pocałunek — 

krzyknęła stłumionym grosem i zawiesiła się 
nagle n jego ust płomieniem swoich warg spra­
gnionych,

Był bezsilny. Ogień jej miłości objął go pło­
mieniami. Wzburzona krew omroczyła mu świa­
domość. Pamięć nsLystkiegc zapadła się w pło- 
rą  ą  bezdeń Szukał jej ust, jej oczu i włosow.

— Kamo! Kamo! — szeptał — nie zapomnia­
łem ciebie nigdy! nigdy! w najstraszniejszych

chwilach mojego życia widziałem twuju niebie­
skie oczy i choć przeklinałem je, modlitom się 
do nich Przeczuwałem, że spotkamy się w in­
nej, lepszej chwili! w przerażeniu radosnem my­
ślałem czasem, że stać się może to, co stało 
się teraz

A ona odpowiedziała mu
— W taką noc. jak dziś, chciałam sobie ży­

cie odebrać. W taaą noc wracasz do mnie! ty 
mój! ty mój jedyny! na zawsze!'

Słaniała mu się w rękach...
Przycisnęłs twarz do jego twarzy.
Czuł, że nagły, krwawy rumieniec oblał jej 

policzki.
Porwał ją w ramiona, we włosach jej zato­

pił ręce i gtowę jej przycisnął do swojej gło­
wy i ustami zamknął jej nsta. Gotów był ją 
porwać i nieść przez tę noc bez końca nu gra­
nice świata, gdzie ludzi niema, wicuru niema i 
słońca niema, tylko olbrzymi n ibieski księżyc 
w cud zamienia wszystko...

Wyrwała mu się z rąk Gwałtownym sko­
kiem snaiazła się przy bramie, otworzyła ją .. 
stanęła w progu i krzykium cichym, który wdb- 
dał mu w serce jak l»wi. paląca, zawołała je- 
szczr

— Boję się ciebie... boję się twojej miłości.. 
boję się siebie... idź już.. będę śniła o tobie... 
o mocarzu, co zabiera duszę cudzą., o mocarzu, 
co ma niewolnicę swoją..

Zatrzasnęła bramę.
Stał długo nieruchomo. W powietrzu czul ją 

jeszcze. Płomienie jej Docałunków i nściskou 
żyły w iego krwi i oberwładniały go swoją 
mocą

Wichurs uderzyła silniej, niosąc ze sobą co­
raz straszliwszy śmiech. Upiory śniegowe przy­
padały z wściekłością do bramy, za którą zni­
kła Kama, jak gdyby chciały wyrwać ją z za­
wiasów.

Ślizgały się po jej powierzchni, czołgały dłu­
giemu szyjami w górę i tłukły zębami o górne 
szyby.

— Na dno, na dno — leciały grosy jęczące 
z przestworzu — na dno za Kamą! Za pocu- 
łnukami, za jej namiętnością w licość!!! wy­
grałeś walkę Jurna, bo na sayi zawisła ci ko­
bieta! hahahn! pragnąłeś endu i stał się cud, 
bo odnalazłeś kochankę 1 hahahal! dalej 1 dalej 
za nią!! przeć bramę przejdź! wysadź okno! 
jej pokój na dole!! dopełnij cudu!! hahaha!!!

Błędnym wzrokiem spojrzał dokoła.
— Kto woła? — pyta! Lam siebie.
— Ty sam! ty sami! — skowyczały cienie, 

czające się za rowam., za płotami i za pniami 
świerków.

Bolesny skurc2 świadomości ścisnął mu gło­
wę. Jęk wydań się z jego piersi...

— Napróżnc: więc wszystko? taki kres mo­
jego dążeniu? Tu? na jej progi ??

— Da ci rozkosz — wył śmiech dokoła nie- 
gc — da ci zapomnienie, ds ci słodką nie­
moc!

— Nie porzucisz jej — szeptały w nim nie­
śmiało zbudzone uczucia — do nóg chciał* ci 
Daść... nie przyszła do ciebie po ofiarę... dusza 
jej padła w proch przeć tobą...

Pasował się ze sobą Gorące jej usta czuł na 
sobie, aie wystraszona świadomość łamała mu 
serce.

Z przerażającą jasnością widział sieDie idą­
cego ku śriatłn, które przechodziło w dali w 
blask oślepiający., roś n jegr nóg wiesza1 się 
cień Famy... pokorny cień, niewolniczj cień, 
plątał mu się u nóg omdlały z miłości, zasła 
niał mu sobą szczeliny czeluści, które czyhały 
na każd] krok jego... Cień bił skrzydłami juk 
do lotu, alr sił nie miał L padał na drogę ogro­
mny i bolesny...

— Dokąd z mą dojdę? — powtarzał * my­
śli, idąc przez tę noc Dezgwiezdną, wyjącą i 
śnieżną.

— Czy przy niej mój kres?
(C. d. n.)
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wodem wielkiej miłości i poważania jakiem 
Zmarły się cieszył, ale zarazem i dowodem po­
litycznego Jego znaczenia. Kio tylko z poionii 
polskiej o śmierci posła krokowskiego się do­
wiedział, spieszył do kaplicy szpitala powszech­
nego, aby złożyć ostatni hołd rzadkiemu oby­
watelowi, który życie swoje poświęcił sprawie 
publicznej. Widzieliśmy przy pogrzebie wielu 
przejezdnych ze Lwowa i z Krakowa, którzy, 
usłyszawszy smntną wiadomość, zjawili się n 
tmmny ś. p. Rottera, aby Go pożegnać. Ze 
świata politycznego przybyli: minister spraw 
wewnętrznych B i e n e r t h ,  minister skarbn dr 
K o r y t o w s k i ,  szei sescyi dr Ć w i k l i ń s k i  
w zastępstwie ministra oświaty, minister czeski 
dr P a c a k ,  minister galicyjski hr. D z i a d o ­
sz y c k i , prezes Koła polskiego Dawid A D r a- 
h a m o w i c z  z obn wiceprezesami B o b r z y 6 
s k i m  i D n l ę b ą ,  wszyscy bawiący w Wiednia 
posłowie polscy, dalej prezes klubu młodocze- 
skiego ar K r a m a r z ,  redaktor „N Reformy" 
K o n o p i ń s k i ,  dyrektor parlamentu, szef sek 
cyi B a u e r ,  artysta-rzeibiarz L e w a n d o w ­
s k i  (jako |»ezos wiedeńskiego „Sokoła"), inż. 
S z c z e p a n i a k ,  depntacya krakowskiej szkoły 
przemysłowej z prof. O d r z y w o ! s k i m na 
czele i wielu innych

Z uderzeniem godziny 3ł/» wniesiono okrytą 
wieńcami trumnę do kaplicy przepełnionej pu­
blicznością. Zr immną postępowała córka ś. p. 
Ruttera i dwaj synowie. Wdowa bowiem zacho­
rowała tak poważnie z powodn katastrofy, jaka 
ją dotknęła, że lekarze nie pozwalają jej opu­
ścić łóżka i nie będzie mogła nawet wyjechać 
na pogrzeb do Krakuwa.

Po poświęceniu zwłok i odprawieniu modłów 
ndał się smutny pochód na dworzec kolei pół­
nocnej

Tu odbyło się ostatnie pożegnanie n» gruncie 
wiedeńskim zmarłego posła do parlamentu Pre­
zes Kok polskiego Eksc. A b r a h a m o w i c z  
zabrał głos i przemówił w te słowa

„Najwyższym wyrokom Boga —  mówił prezes 
ADranamowiez —  poddajemy ale ■ głęooką pokorą 
1 pełną uległością, u ro a  jednak naaie priejęie aą 
żałosną akargą, iż tak csęzto rozstawać .1? na aa- 
Wuo, wolą Twoją Fanie, imnaseni josteamy a to- 
wariyaiami pracy narodowej, i i  iby t nleatety czę- 
ato priyohodal nam atawać n martwych swłok ko­
legów naszych dla oddania lm eici żałobnej 1 oata- 
tnlego pożegnania.

„Zaledwie otarliśmy łay po dwóch nleodżałowa- 
aej pamięci kolegach, gdy inów priychodal nam 
otocayd myślą i aercem iwłuki kolegi naaiego, nie­
zapomnianego Jana Rottera. Ze zmarłym łącayło 
mnlo oaoblścle długoletnie koleżeństwo w Sejmie 
krajowym, a v» ostatnlem aieśclulecla 1 w Iible 
wiedeńskiej. Z kclożeńitwa tego wyniosłem dla śp. 
koiegi Rottera isaomek ojohlaty dla czjBtoćcl Je ­
go charakteru 1 niezmordowanej pracy publicznej, 
zzczerą sympatyę dla otwartości Jego w iyeln pu- 
Mi l anem,

„W  poobodsle dilejowym, który ■ woli Ntjwyż- 
aaego naród naaa odbywa, nam praypadło w udaiale 
stad poia krajem na straży Interesów narodowych 
Tworzymy prieto my, cnoakowte Koła polskiego, 
rzekłbym, jakoby rodzinę, wprawdzie nie ze-poloną 
związkami krwi, lecz natomiast wy ■m ą z jednego 
pnlz narodowego, a złączoną z sobą wat ó.noócią 
myail 1 celn. Przy wynorze Jrog, wloiący oh ao do 
brz narodu. zachodzą 1 aaohodzld mnzzą różnice 
zdań 1 tądn, wysły naaie jednak, gdy chodzi o isto­
tny Interes nzroeowy, zawjze się zacieśniają, a  w  tych 
szeregach ścieśnionych, mimo często rozoleżnych dą­
żeń, widzieliśmy zawsze ś. p. Rottera, bo tłem je­
go charakter i była głęboka miłość kraju i Btała go­
towość do sałat dla sprawy pnbilcsnej. Jazoz czy 
to nz atazowlskn długoletniego kierownika szkoły 
przemysłowej, czy l a  stanowisku radcy miejskiego 
atareżytnego grodu Krakowa, czy jako poseł aej 
mowy, lub kolega nasz tn w Wiednia, wazędzli 
1 zawsze odznaczał się ś. p. poseł Rotter nlesmor 
dowaną pracą 1 gorliwością.

„Wielkim też tym saietom lawdzięczai amarły to 
zaufanie, którem go otaoiały laerokle warstwy spo 
łnozne 1 ten szacunek, który dlań żywili nawet 
przeciwnicy. Oceniając zalety charakteru I ilezmor 
dowaaej pracy publicznej zmarłego, ze szczerym ża 
.om rozstajemy ilę z nim, pamięć jednak prsecho 
w a się w sercach naszych. Pokój inszy zmarłego 1*

Następnie wystosował prezes sfowa współcaucia 
1 pociechy do rodainy.

Wśród głębokiej ciszy i smutnego nastroją 
wszystkich obecnych złożono trumnę do wagonu, 
który zawiezie zwłoki gorącego patryoty i 
obrońcy praw lndn do ziem. ojczystej.

W Radzie m. Krakowa.
Przy bardzo licznym komplecie radców, przy­

byli bowiem prawie wszyscy w Krakowie ba 
wiący, odbyło się wczoraj n a d z w y c z a j n e  
p o s i e d z e n i e  B a d y  m. K r a k o w a ,  z wo ­
ł a n e  c e l e m  n c z c z e n i a  p a m i ę c i  ś. p 
R o t t e r a .

Preaydwnt L e o  zagaił posiedzenie. Wszyscy r*d- 
gy, urzędnicy magistratu 1 dziennikarze — powsti II 
z miejsc Prezydent w długim wywoazie przedsta­
wił zasługi i  p. Jana Rottera. Wybrany pried 16 
laty do Rady a  Krakowa —  mówił prbiydent — 
sdraau iwróolł zmarły kolega uwagi .wołm rempo 
ramentem 1 kapałem, a jaklemi traktować zaczął 
sprawy miasta Krakuwa. Wkrótce też zajął wybi­
tne stanowisko, rozwijając działalność swą w ser 
koyi szkolnej, ą następnie i ekonomicanej, które; 
długoletnim a znakomitym byt prezesem. Jogo naj 
większą zasługą pozostanie ibudowanle w Krako 
wie w o d o c i ą g u ,  którą to sprawą zajął się ze 
znaną energię 1 z niezwykłą gorliwością 1 pracą 
I przeprowadził ku zzdowoieniu wisystkioh obywa 
leli. P riea  tę budowę posunął się Kraków nieza 
wodnie o ważny srok naprzód w swym rozwoju ey- 
wlllsacyjnym.

W ybitną rolę odegrał ś. p. Rotter pray ostatnlem 
uregulowaniu sprawy tramwajowej. Ponieważ przy 
ówczesnym nastroju opinii i umysłów w Radzie 
miejskiej, nie byłyby miały siani powodienia wnlo 
skł. i lerzaj jce do sasadmciego aałatwlenla spra 
wy przez wykupuo 1 budowę prseasiębiorstwz nz 
rzeos gmiuy, starał się ś. p. Rotter doprowadzić do 
układu, zabezpieczającego prawa i In te rn a  gminy 
wobec 1 owego przedsiębiorstwa tramwajowego Fa 
chowość jego zawodowa csynlła go nader użyte 
einym członkiem komisy] przemysłowej, orza korni 
tetu Uuzenm przemysłowego. Przejęty znaczeniem 
ekonomiczni m 1 ipał»canem przemysłu 1 rękodzieł, 
wiele pracy poświęcił sprawie budowy i organiza 
oyl Muzeum przemysłowego, urządz nlu wieczór' 
nyeh zakoł przemytłowycn, kurzów fachowych dla 
rękodzielników, a ostatnim wniojkiem w tej dzi > 
dżinie była myśl premiowania wzorowych pracowni 
rokotz niezy oh

Nie było zresztą sprawy, odnoszącej się do gmi­

ny, w którejby nie brał najżyw - ego u u la łu . J e ­
dną, kiórą gorliwie się zajmował, była bndowz 
szkoły przemysłowej w Krakowie, dla której to 
sprawy w nbiegłym tygodniu wyjechała deputaoya

Krakowa do Wiednia. W lepn tacjl tej już ucze­
stniczyć nie mógł ś. p. zmarły i w tern okazuje się 
cały traglzsi sytuacyl. Rotter, który ZoWise tak 
gorliwie zajmował się uprawam, inatytuoyi, której 
był dyrektorem, teras, gdy budowa gmachu dla 
aiLoły przemysłowej dobiegła już do pomyślnego 
rozwiązania, powalony na łoże śmierci, nie mógł w 
depntacyl wziąć udziału. Prezydent uważał więc zz 
swój obowiązek od w lodzić posła Rottera w W ie­
dniu 1 przedstawić mu wyniki, jakie niyskała de- 
pntaoya. S. p' Rotter, mimo ciężkiej choroby, bar- 
dio uważnie wysłuchał relacyi 1 dziękował prezy­
dentowi za zajęole się sprawą.

Jako członek kou la/i kanałowe-wodnej, gdzie 
początku był referentem tucnniczjym komisyi ln- 

weztycyjnej, gdzi wapółj raoowzł w specyzlnych 
komitetach, komisyi budżetowej, gdzie sprawował 
funkeye referenta budżetu wodoolągowfago, wreszcie 
administracyjnej i statutow ej, jako członek wiel­
kiego wydziału Kajy o_. ozęanfścl, jako kilkoletnl 
delegat Rady miejskiej do krajowej Rady szkolnej, 
wkońcn jako wieloletni poseł krakowski nz Sejm 
krajowy i do Rady państwa — wsiądzie 1 zuwsze 
przoował v. le le , fachowo i uozclwie dla naszego 

iaata. Nawet przeciwnicy polityczni uznawzll i 
szanowali w i. p. koUdze waszym wielkie jego za 
loty umysłu i charakteru. Chociaż śmierć nieubła­
gana wyrwała go na zawsze z nuzegc grona — 
pamięć o nim pozostanie na długie lata wśród obe 
onych 1 przyszłych mieszkańców tego grodu. Cześć 
pamięci zasłużonego członka krakowskiej|Rady miej­
skiej!

Po wysłuchaniu przemówienia prezydent* miasta 
Rada nenwaliła jednomyślnie Lez dysknsyl dwa na­
stępujące wnioski, priedłożone prsei prezydenta 

Usta:
I. Rada miasta przyjmuje do aatwierdaająoej wli 

domoścl zarządzenia prezydenta miasta w uprawie 
nrsądienla pogrzebu ś. p. Jana Rottera na kosat

Usta.
II. Upoważnia się Ł rezydenta miasta do ^okrycia 

z funduszów miejskich wydatków, połączonych z po- 
wyżssemi zarządzeniami.

Grosy prasy o Rotterze.
Z powoda zgon a ś. p. Rottera wozystkie 

dzienniki, niewyłączając niemieckich i czeskich, 
zabrały głos, aby omówić i skreślić życie tego 
męża niezwykłej miary.

„C zas" pisie. „Jego śmierć bidzie stratą wielką, 
oże niezastąpioną, dla koła demozratów Krakow­

skich, w którem 1 p o z a  k t ó r e m  również zosta­
wia amarły opinię pracownika pilnego, wytrwałego 
i „pełnlającego sumiennie pray jęte obowiązki, Zwła­
szcza w kronice prac krakowskiej Rady miasta za­
pisał się zmarły ś. p. Rotter trw ale , gdyż naiwi- 
sko jego i usilna działalność łąciy się a powsta­
niem wodociągów miejskich, którym był projekto- 
aawcą i twórcą".

„G łos Na r o d u " :  „Żaden przeciwnik nie odmówi 
imarłemn niezwykłego politycznego talentu i równie 
niezwykłej w życiu politycsnem bezinteresowności 
1 szczerości". A dziej: „Uznać trzeba, że Rotter 
należał do ludzi, którzy ezłe życie poświęcili służ 
ble publicznej, 1 wytrwali na sHaowlsku do ostat­
niej chwili. Jego wzorowa, niestrudzona pracowitość 
1 doaładna znajomość wsaystkieb sprężyn 1 moto 
rów parlamentaryzmu austryzcklego, nie łatwo da 
dzą się nastąpić — to też jego śmierć pozostawia 
w Koie polskleu 1 w Sejmie prbwaaiwą lu k ę , trn  
dną do wypełnienia".

„Napriód" pu lrięca imarłemn obszerny artykuł, 
podnosząc, że w osobie Rottera so liła  z widowni 
wybitna postać polityczna nassego miasta i kraju, 
oddaj<|0 hołd jego charakterowi, stałuści przekonań 
i konsekwenoyi. „Rolter wierzył —  plsse „Na­
przód" —  że w Galicy! możllwcm jest istnienie 

lesscsanskiego stronnlotwa ssoaerze demokraty 
cznego 1 tej Idei poświęcił owoją energię, gro­
zi ad ląc oioło swej osooy pod sztandarem demo­
kratycznym grupę mieszczaństwa 1 inceilgenoyi 
i broniąc jej kom kwentnle od aalewu a prawej 
1 lewej strony. Jako charakter czysty 1 nloskzzltel 
ny, jazo umysł żywy i bystry, jako polityk konse 
kwentny, jako oiłowlek wielkiej wiedzy i dobrego 
■ero*, zyskał sobie poseł Rotter isczere sympztye 
wśród społeczeństwa Krakowskiego, z nawet wrog > 
wie polityczni, stańczycy, darzący go zaciętą nie­
nawiścią, nie mogli mu odmówić sracunku.

„Mowo* cięty, zjadliwy w polemloe, menatrasiu 
ny w walce, miał w stańcsykach nieubłaganych 
wiogow A zaciekłość, i  jazą go zwalczali, rosła 
w miarę, jak poaeł Rotter coraz śmielej zaczął ste 
rować statek skoncentrowanej demokrzcyl n* lewo 
W  zrazowsklej Radzie miejskiej on był lnlcyztorei 
reformy wyborczej, którą stańczycy ni stępnle „sroa 
sumowali"

„ K u r y e r  L w o w s k i "  w obszernym nekrologu 
pizze między innemf: „Charakter prawy, uczciwość 
w taktyce politycznej, poświęcenie dla doora ogółu 
zjednały ś. p. Rotterowi wielkie eympatye wśród 
postępowej części społeczeństwa, a szacunek u uczci­
wych przeol wników. Z ś p. Rotterem mtżnz się 
było nie zgadzać co do programu lub co do środ­
ków — ale każdy przysnąć mu musiał, że działa 
z głęnl pribkonsnia, a nie kieruje się abocsneml 
względami".

Omówiwszy następnie wyczerpująco działalność 
zmałego, wypowiada organ stronnictwa ludowego 
opinię o pracy Rottera w ostatnim rokn jego życia 

„Gdy w Radiie państwa pojawił się projekt r ią  
dowy, zapowiadający równouprawnienie polityczne 
wszystkich obywateli, poseł Rotter stanął w pierw­
szym izeregu szermierzy za powszechnem, równem 
prawem wyborciem i prayczynii się niemało do n 
stalenla w kraju poglądów na tę wielką reformę. 
Nie danem mu było doczekać urzeczywistnienia 
dzieła. Zgasł w praededniu nowej ery, w pełni je 
szosę nil, posostawiając po sobie lukę w szeregach 
demokratycznych, którą nie łatwo przyjdzie wypeł­
nić. SpołecLeńatwn ubył człowiek niepospolitego bar 
tu ducha i wielkiej miary zasług obywatelskich 
Bolesna strata!"

„ S ł o w o  P o l s k i e "  zamieszcza w osobnym ar 
tykulj następujący ustęp o ś. p, Rotterie. „Zmarły 
poseł nie należał do nasayeh iwolenników, mimoto 
w myśl sasady „srum ouląue" przyznać musimy 
że była to w uasum  żyolu publlesnem wybitna je 
dnostka, odsnaesająca się prawością charakteru 1 
wielką chęcią do służby publloznel. Ideowo swolen 
mk dawnego kierunku polltycsnego, reoreseutu sra­
nego przea ś. p. Rcmanowloaa wniósł do swego 
stronnlotwa myśl pozytywną zdobycia władzy przez 
demokraoyij."

Inne uziennikl lwowskie zamieszczają obszerne 
nekrologi t bardzo pochlebną wypowiadają o zmar­
łym opinię.

Stypendyum (Mienia Rottera
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o ogło­

szenie'

pożarna ugasiła ogień, ule dopusuosając do roisio 
rżenia się pożaru.

SlUD p. Sylweryusza C h m u r k o w r k i e g e ,
G r o n o  b. u c z n i ó w  w y ż s z e j  B ł k o i^w spó»przoowńlkz „Głosu Narodu", z panną Maryą 

r a i  a .j  i ł o w e ]  K r a k o w i e ,  pragnąc uo.clć S ta A n r* , z Lodzi, odbył się wczoraj w koscieie
ks Kirmelltów.pamięć nieodżałowanego przewodnika swego I dyre­

ktora aakiadu, ś. p. Jana Rottera, postanowiło ae- 
brać f u n d u t i  w l e c i y s t y ,  z którego odsetki 
obracane byłyby n a ' stułą zapomogę dla ucznia 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie. Ggłaszi 
ąc o tej uchwale, powziętej nz wczoraj odbytem 

aebrauin, podpisani zwracają się do waiystklch b. 
uczniów ś. p. Jana Rottera, 1 wychowanków zakła­
du dawnych i daisiejszyoh o wilęole udziału w tej 
akcyi 1 nadesłanie składki na fnndusz powyższy. 
Podpisani żywią też nadzieję, że wiele osób po­
stronnych a szerszych Bfer naszego ogółu, pragną­
cych uczcić pamięć ś. p. Jana Rottera, poprze tni- 
oyatywę b. uczniów zmarłego i praycaynl się dat­
kami do zwiększania funduszu, mającego cel tuk 
numanltarny, a związany a pamięcią tego nieodża­
łowanego męża.

Składki, na cel powyższy prrezcaczone, uprasza 
zię usdsyłać do adm inistracji „Nowej Reformy".

W Imienin komitetu tymczasowego b. uoznlów 
wycbowańrów wyższej szkol? przemysłowej w Kra­

kowie- Bolesław M o r a w s k i ,  Bolesław S t o ­
l a r c z y k ,  Władysław K l e l n b e i g e r ,  Józef 
Z i e l i ń s k i

Nz rogach ulic pojawiły się plakaty, ogłoszone 
przea przeusit-wlriell stronnictwa niezawisłych ży­
dów, wzywające żydów do licznego udziału w po­
grzebie ś. p. Rottera.

D e p n t a c y a  R a d y  m L w o w a  przybyła po­
ciągiem błyskawicznym dc Krakowa. W skład de- 
puUcyl wchodzą radni B i e o h o ń s k l ,  D w e r n l -  
o k l ,  L i l i e n  1 Ś l i w i ń s k i

Z B o c h n i  priyDyła depntacya tamtejszego To­
warzystwa demokratycznego, złożona i  posła dra 
M a 1 s s a, dra Władysława K 1 e r n i k a i profesora 
Jana G i s ę d s i e l s k i e g o .

Od wielu osoDlstośoi w kraju naaeszły na ręce 
nasze d e p e s z e  k o n d o l e n c y j n e .  Nadesłały 
także depesze redakuye dzienników „Kuryer Lwow­
ski", „Knryer Stanisławowski" 1 t. d.

O d p r e z e s a  „ H a r m o n i i "  p. Inż. Żeleńskie­
go otriymujemy zawiadomienie, że kapela nH*imo- 
nll" nie może nle&tety wiląć udziału w pogrieble 
ś. p. Rottera, albowiem w ceiaoh zarobkowania ba­
wi u Rabce.

Kontei-encya międzyparlamentarna 

w Londynie.
Jak  to już zaznaczyliśmy, w Londynie poraź 

czternasty sgiomadaiia się Unia międzyparlamen­
tarna, snana lepie] pod nazwą Konferencyl między- 
parlamentarnej. Posłodzenia jej obecne zyskały zna- 
oznle na doniosłości z i egu powodu, że poraź pier­
wszy rsąd wielkiego mooautwa zajął się jej pra­
cami. P r iiydent gabinetu angielskiego Campbell- 
Bannerman wyraził wobec angielskich członków 
Uull międzyparlamentzi*ej żyosenle, ażeby Unia już 
w rokn bieżącym zebrała się na konferencję, a nie 
dopiero w r. 1907, jak to uchwalono w roku ubie 
głym. Gampbell-Bannnrman podniósł, że Unia po- 
winnaby dlą zająć pewnemi kwestyaml już obecnie 
a tego powodu, pn-ieważ w roku przymałym mz się 
odbyć oficjalna konferencja w Hadze, druga z rzęda 

Zajęcie sl rządu angielskiego sp/awhml Konfe 
reacyi międzypziiamentzruej świadczy o tern, że i t  
siytucya tz  zawiązana pośród ikromnysh w arui' 
ków, bez głośayob anrm reklamy zdołała zoblt utorować 
drugę uawet do rządu angielskiego. Gdy dala 31 
października 188S r. w sali hotelu „Grand" w P a­
ryża zgromadziło jię 20 ueputowznyob francuskich 
z Passym na ciele, tudzież 10 angielskich pod wo 
dzą Cremera, ażeby ooradować nad redakcją an- 
gielskc-francnuklega traktaln roajemosego, pełnie 
słono myśl 1 uchwalono rezolucję, ażeby do Pary 
ża zaprosić deputowanych a rozmaitych kiajów dla 
propagowania idei sądów roijemciych, Tc był za 
wiązek Unii międzyparlamentarnej, o której oardzo 
pochlebnie wyraził się Glzdstuae Przed 18 laty 
Unia obradowała w sali hotelowej, tego roka zgro- 

aaiiła  się w pałacn Westminster, w sali obrad 
pariamentu angielskiego.

Wczoraj donleślIŚMj o otwarciu obrad Konferen- 
cyi międzyparlamentarnej. Diisiejsze te.egramy przy- 
noszą w tej sprawie nowe szczegóły. Mlzpowlcle 
delegatów Damy przyjęto burzliwymi oklaskami 
Złożyli oni oświadczenia, że ponieważ ich mandaty 
wygasły, wracają do Petersburga. Posiedzenie otwo' 
rzył prezydent mlnlitrów Campbell Bannerman mo 
wą powitalną imieniem rządu i króla, jako też Imie­
niem narodu angielskiego, który jest ojcem wszy 
stkleb parlamentów. Następnie oświadczył Banner­
man „Szczególnie gorąeo witam wysłańców Dumy 
rosyjskiej", a zakońoiył słowami „Duma niech 
je! Niech żyje Duma!" Delegaci powstali z miejsc 
1 wznosili burzliwe, długotrwałe oklzsUl

Na wozorajsiem popołudniowe** posiedzeniu mię 
dzypzrlzmohtarnej koniereneyl pokojowej przyjęto 
4U głosami przeciw 39 rezoluoyę z żądaniem, by 
umożliwić konferencji w Hadze w jej pokojowem 
dziale trwalsaą działalność i by mocarstwa porom 
miały się co do prowizorycznego seorama się koB' 
ferencyi.

K raków , 24 lipcu.

Konkurt. Na posadę rieozywistego nauozyoiela 
filologii klasycznej, ewentualnie języka polskiego, 
jako prsddmlotti głównego, a filologii klasyosnej 
jako przedmiotu pobocznego w c. k. glmnasyum 
polakiem w Ciessynie, ogłoszonym został konkurs. 
Podania wnosić należy w drodie nrsędowej do 31 
llpcz br. pod adresem śląskiej Rady szkolnej kra­
jowej w Opawie.

T sstr ludowy w Krakowie We czwartek dala 
26 b. m wystawionym będaie wodewil w 3 aktach 
oryginalnie napisany przea JnhaBa Massyńsuiago. 
Treść satuki nadawyosaj zabawna, osnuta na tle 
stosunków krakowskich. Sztnkę ilustruje mnayka 
łatwo wpadająca w ucho Role tytułowe odtworzą 
pp. Kalinowski 1 Frąoskowski.

Spoczynek niedzielny w tratlkaoh. Minister
■karbn rozporządził, aby na przyaałość trafiki o 
"warte były w nledilelę tylko 1 godziny 1 to z re­
gały przed południem.

DWU pożary, Wczoraj wybuchł dosyć groźny O' 
gień w plwnley łomu 1. 3 przy ulicy Bożego Ciała, 
gdzie zajęły ilę mnteryały palne, jak spirytus 1 1. p 
Dzisiaj rano snów powstał pożar w sklepie p. Fal 
ka przy ul. Grodzkiej, gdzie spaliła ilę pewna Ilość 
materyalu papierowego W obu wypadkach straż

General Horsełzky ohory. Priebywający w Ba- 
den pod Wiedniem generał Eorsetazy, komendant 
korpusu krakowskiego, zachorował. Stan pneyenta 
budzi poważne obawy.

Łódką z Krakowa do Warszawy. Czterech wy-
ohowzńoów szkoły rolnlcio-gospodsrczej w Czerni­
chowie w Galicji, rodem z Królestwa, pp. Józef 
Grudeckl, Józef Zyskowski, Adam Górski 1 Adam 
Lewicki, adająe się do domów na wakaoye, wypły­
nęli z Czernlcnowz łoazlą dnia 11 b. m. o godz. 3 
popołudnia I w 6 dni przybyli pomyślnie do W ar 
ssawy, aawljając dc przystani wioślarskiej we wto­
rek dnia 17 b. m. o godz. 11. Zatrzymywali się 
na noo u orsogów, na których nocowali, ale pły­
nęli też dwukrotnie nocą, przyozem ras omal nie 
padli ofiarą nadjeżdżającego statku, od czego schro­
niło loh spalenie kilku sapałek Jjłaiszy przysta­
nek wyp:ciynkowy młodzi rolnicy-wi iśiarso urzą­
dzili sobie w Kazimierzu. Po odfutografewcnia się 
wspólnem, koledzy esernichowsoy rozjechali się do 
domów na wieś, uwożąc nader miłe wróżenia z tej 
wycieczki wudnej.

Z* wielo szynków. Odnośnie do naszej notatki, 
sami Mzozonej w Nr. 164 z 22 b. m., otrzymujemy 
następujące pismo do ogłoszenia nz zasadzie §. 19 
ust. pras..

Nie prawdą j»st, jakoby w Półwslu Zwiersynle- 
cklem istniało około dnesięciu wyszynków wodkl, 
prawdą natomiast jest, że istnieją obecnie u nas 
3 wyszynki proptnacyjne, mimo że gmina Uczy 
około 3500 ulesskańeów I ze względu na ruob 
przedmleśoiowy (dawniej było len pięć)

Nie prawdą jest, jakoby wkrótoe miał być owtar- 
ty  jesseze jeden wyszynk, prawdą natomiast jest, 
że lstnlejąoy dotychczas wyszynk zostaje tylko prze­
niesiony do Innego lokalu.

Z głębokim «iacunklem
R o s e n z w e l g  & Ke h .  

Wieliczka, 28 llpca. Od pewnego czasu odbywa 
się w Wieliczce 1 jej okolicy n lna  agltzcyz as 
t. sw. „Centrum ludowem". Agitują głównie: wie­
licki wikary ks. Zdebski, kaUchecI Ochalski 1 Ble- 
roLskl, podobno 2 kierownicy sskói lud. Rembaci i 
Kosowski, wreszcie wysłańcy z Krakowa: profeso­
rowie uniwersytetu Czerkawski 1 Straszewski, księ­
ża: di Spis, redaktor Kądiioła 1 inni. Dotychczas 
nriądzill prseszło 5 sgromzdzeń „centro wy oh", ale 
z nlewlelklem powodzeniom, bo po większej części 
albo aostbły rozbite, albo roswiąsane wskntek ha­
łasów prieclwników, albo wreszcie „centrowcy" do- 
Btali takie cięgi, że wynieśli się esemprędzej Lud 
bowiem wielicki I okoliczny jest bardzo przeciwny 

ięszznln się księży do polityki, zwłzbsczk księży 
asialająoycn pod osioną stańczyków 1 żzudzrmeryl, 
która lm wszędzie towarzyszy.

W  pobliskich B o g u c i c a c h  zapragnęli miejsco­
wi chłopi caytelnl 1 w tym osin udali się do To­
warzystwa sakoły lodowej i  prośbą o pomoc To­
warzystwo szkoły lodowej zajęło się tern gorliwie 
1 przy pomocy swego Koła fckaduwioklegc iał< żyło 
w Bogucic* cl czytelnię. Ale cóż, kiedy żaden z 
księży wielickiej parafii nie chciał poświęcić czy­
telni, ani mszy św. na powodzenie csvtelni odpra­
wić. Tłomaozą się księża, że się boją swej włhdsy, 
któraby Ich mogła za to zasuspendować Zl waru­
nek główny stawiają lm, by poranclli Towarzystwo 
sakoły ludowej, a założyli sobie czytelnię krakow 
skiego Tow. „Oświaty ludowej", to im poświęcę . 
Wobec tego chłop! boguocy postanowili czytelni 
wcale nie święcić.

Ofiary piorunu. Z Białej piszą nam- Podczas 
przedwczoraj iiej silnej burzy, która nawiedziła na­
sz* strony, nie obeszło się także 1 bez ofiar. Mia­
nowicie pewną dslewcsynę, wracającą z Białej do 
Kóz, zabił piorua. W Kosaoh uderzył piorun w ko­

l i  jednej s oni t i, wpadłszy do środka laby, za­
bił znajdnjąuą się tamże gospodynię Ssłagórę; ba 
wląoe się w tejże labie dzleul nie zostały uszko' 
dzone. W  Łodygowicach inowu zabił piorun chłop- 
oa, bawiącego tam na letnim miesskanin i  rodzica- 

drugi chłopiec, który był przy nim, został oca 
lony, pod o ii, gdy kotek, którym się bawili, padł 
rażoiy piorunem

Z Poronina plssą Barn Przea kilka dni mie­
liśmy tu prześliczną pogodę, górale zwijali się z sla- 
lokoBaml. a goście, któryob tu bawi okoła tysiąca, 
mogli podilwlać z Galioowej grapy pasma T atr od 
Hawrania l Murania aż po BesLldy. W plątok wle- 
caorem zahuczała bursa, któiej pioruny w Czarnym 
Dnnajcu wznieciły pożar

Smutny jeBt los ludzi obłąkanych, ale na wb! jest 
wprost rozpaczliwy. Jest tu n, p. od 3 dni obłą­
kana, spokojna, lecz zdzlecisniała, niejaka Krysty 
na Bodziń z Chlebnie Arvi, którą jedna gmina dru­
giej cichaczem podrzuca, zostawlsjąc na gościńcu 
w splekosie 1 deszczu na opiece Boskiej.

Proces o rozruchy rolne Z Brzeżzn donos 
Wczoraj ogłosił trybunał wyrok w procesie o roz­
ruchy podczas strajk" lolnego w Mużyłowłe. Ośn- 
nastu podsądnych skazano na karę od 3 —6 tygo­
dni więzienia, 35 od 2— 14 dni, a 18 uwolniono 
Jednego z podsądeyoh oddano pod obzerwzoyę le­
karską co do srana umysłowego, trzech oskarżo­
nych w tym proceste nie stawiło się do rozprawy, 
i  powodu wyjazdu do Pras.

wldowall mu itietienie i, saorawsay około 2000 
rubli, uciekli.

Zamordowanie oórki własnej. Czytamy w pi- 
smaoh , arisawaklch: Zamieszkały w Sledloach nie­
jaki Starayński, właściciel dwóch domów, oraz skle­
pu z pleoaywem, nleiudzkc obchodził ilę z 16-Ie- 
tAią córką swoją, która wskutek ciągłego bicia I ka­
towania postanowiła w obotę noiec. W chwili je­
dnak gdy wsiadała do pociągu, odchodzącego do 
Warszawy, ojciec schwytał ją  i, przyprowadsiwsiy 
do domu. saciął córkę t*k niemiłosiernie bić, że 
zcamał jej rękę 1 nogę i poranił eał* ciało. Nie- 
saczęśllwa dziewczyna im arła po czterogodzinnych 
r^ęczarnizch. Gdy nazajutrz dowiedziano się o tej 

cra.auej zbrodni, przed sklepem zgromadził się ol­
brzymi tłim , który cholał aokozuć samosądn na po­
twornym mordercy. Nadbiegły jednak patrol rospę- 
dalł tłum, a Starzyńskiego aresztowano. W  kilka 
godun później prayjecnał ze wsi ojciec btarzyu- 
rklego, który złożył zz syna 5000 m oll kanoyl, p 
ciem zabójcę nwulnlono i  aresztu. Tłum, dowie­
dziawszy się o tern, zgromadził się ponownie, I nie 
mogąc schwytać samego mordercy, zbił kijami ojca. 
Do późna wieczorem tłum stał przed sklepem 1 do­
magał ilę w ydaila kata. W ystnał. dany ze sklepu 
Starzyńskiego, rozproszył tłum.

Z prow lncyi w  K rólestw ie.
—  Ze Zgierza uonoBią, że w nocy z dn lt 22 

b. m. na dworcu kolei kaliskiej prayszłe do Btarclo 
pomiędzy stacyjną wartą wojskową a 7 nieznanymi 
ludźnri Nastąpiła wymiana strzałów, trwająca około 
15 minut. Z powoda panujących na dworcu cie­
mności, wszystkie strzały, których dano około 200, 
były chybione. Napastnicy zbiegli do miasta 1 n 
ślad ich nię natrafiono.

-  Z Dąbrowy Górniczej donoszą do „ Wiad. 
Częst.", że w dnin 19 b. m. dozorca oddziału Hu 
ty  Bankowej, Helioćor B atusiyńsk!, wycnodząc o 
godzinie 10 wieczór z bnfetn stacyjnego nr peron, 
został napadnięty przez jakichś trzech ni. znanycń 
ludzi i strasznie pokaieoiony nożami, tak że na 
miejscu padł trnpem. Zwłoki zabitego złoczyńcy, w 
celn zatarcia śladów, zawlekli na tor kolejowy aż 
pod kopalnię „Jan" Zbrodni dokonano niewątpliwie 
w celach rabnnkn.

Kronika wiedeńska.
—  Minister spiaw sagraniozdych Lr. Gołnohow- 

ski rozpoczął z dniem wczorajszym zwój nrloj któ­
ry jak co rokn przepędzi w we Francyl. —  
Dnia 20 slerpBlz wrzos minister io WiednlL.

—  Korporacja krawiecka 1 szewska odLyły wczo­
raj masowe sgiomadzenie z protestem przeciw u- 
obwale konfekoyozerów 1 i  prośbą do Izby panów 
o nchwzlenlr § 38 ustawy przemysłowej, według 
uchwały Izby pnsłów.

—  Znany literat, salonek Izby panów Ferdynand 
Saar zranił się trzema wystrzałami rewolwerowymi. 
Powodeat samobójstwa 83-letnlego starca była oba­
wa pried oślepnięciem.

Bierny opór na poczcie w Pradze. Służba u-
rzędu pocztowego 1 teiegraflosnego w Pradsi od­
było onegdaj zgromadzenie, nz ktńrem w stanow­
czy BDosófa zzżąazła wypemieila przyrzeczonej re- 
gnlzoyl płac. Na wypadek, gdyby żądaniu temu nie 
uczyniono w najkrótazym czasie zadość, zapowie­
działa bierny opór.

Wybuch podczas pożaru. W  BosLowicacfa pod 
Bernem na Morawach powstał pożur w piwnicy do­
mu Ultmanna. Straż ogniowa udała się do piwnicy, 
w Której według ispewnlenla właściciela nie było 
żadnych materyałów wybuchowych. Tymozasem inaj- 
dowair się tam nafta 1 benzyna. Pod wpływom go­
rąca utworzyły się z nicn gazy, które wreszcie 
wybuchły i spowodowały katastrofę. Mianowicie *0 
osób odniosło rany i  poparienla, z tego 26 osób 
jest rannych ciężko.

iei13 Jessen, członek pznamentn niemieckiego, 
umarł na klinice w Kopenhadze. Urodzony w roku 
1854, był Jesień z początku nauczycielem prywa­
tnym, naztępnle proferorem szkoły śiedniej, a wre­
szcie poświęcił ilę dziennikarstwu Od r. 1882 był 
redaktorem dziennika „Flenzonrg A yli", który wy­
chodzi we Flensbnrgn. Do parlamentu niemiecklogo 
należał od r. 1902 i był jedynym posłem ludno­
ści dnńskiej pod berłem pruakiem. J  istei występo­
wał mswsse prauoiwko germanlzaoyjaej polltyco rią- 
du pruskiego.

Wyrok W urooesle O bOMby. Prze* Kilku dnia­
mi donieśliśmy, że w Paryżu przed sądem policyl 
popraweasj rozpoczął się prrees w sprawie znarcbl- 
sty rosyjskiego 'Frygi 1 towarzyszów. Jak  wiado- 

o, Tryga idąo z Aleksaodrem Sokołowem przez 
lasek w Viucennes pod Paryżem, niósł bomby, a 
których jedna wybuchła, zabiła Trygę, a zraniła 
A. Sokołowa W oioraj zapadł w jrok w tej spra­
wie. Aleksander Sokołow sostai zasąuony na pięć 
lat więzienia 1 500 franków grzywny. WIktoi So 
kołu w 1 Zofia Speiańska zostali uwolnieni, gdyż o- 
dział k b  w wyrabianiu maszyn pkk*elnych nie 
mógł być udowodniony A!«k«znder Sokołow w pią­
tek oddał się operacji i nie był obecnv na roz­
prawie.

T rzęsien ie  zltsMi w Ameryce. W  utanlc Tes»«, 
jak to joż doniosły telegramy, dało się w niedzielę 
odczuć silne trsęslecle siemi, Któro w clągn doby 
powtórzyło się 52 raty. Cała dolina nad Rio Gran­
do jest ogniskiem ciągłych wstra^śnień. Miejsco­
wość Soecoro, licząca około 2000 mieszkańców, zo­
stała uiszczona doszczętnie.

Gonereł KodkOiK, j« f generalnego sztaba ja­
pońskiego, umarł w Tokio.

ś w i a t a .
Z Wureznwy,
—  W sobotę dokonano cno w u całego szeregu 

napadów na sklepy monopolowe Ogółem zrabowano 
w 5 sklepach 330 rubli w gotówce, a nadto zni­
szczono wiele towaru.

—  Nowy rodzaj terom wymyślili warszawscy 
rzezimlesikowle. Do komisarza sąda handlowego, 
Bronisława Baczyńskiego, prsyssło trzech lodzi i 
grożąo rewolweiem pisarzowi, porwali akta sprawy 
sądowej o wyegiekwowanie 2000 rubli od małżon­
ków Mielkowsklch na raecs Br. Kulkowskiego. Jest 
to już traeol wypadek tego rodzaju grabieży.

—  Za nledanie pomocy policyl skazany aostał 
Inżynier Ignaoy Piotroi ski, pracujący w wydziale 
budów/ kanalizacji, na areszt dwumiesięczny. Re­
wirowy był raniony kulą rewolwerową w chwili, 
gdy przeobodaił koło p. Piotrowskiego, robiącego 
pomiary. Sprawca samacnt zbiegł

— W  piątek wieczór zaaresztowano na Nowo­
lipkach pod 1. 31 jedenaście osób. 4  sabrano z mlo 
szkaaia, 7 sas z synzgogl w tym douu. Podobno 
odbywzło się tam zebranie bnnózlstów.

—  Zuchwały napad popełniono wcaoraj przy ul. 
Łuckiej nz lnkzientz fabryk cukrownioaycb, p. Wl- 
dera. W ohwili gdy Widei przyszedł do sklepiku 
Joskz Ksjsmzoherz po zalnkai wzule należności, 
weszło zz nim 3 nieznajomych, którzy, ragroaiw.ay 
rewolwerami, spytali go o pasport, z nrstępnie zre-

Mlanowaniz i przenlesiShia. Namiestnik zamianował
koncepiatów aanltaruyoh: dra Leona Tyszkowskiegc
przydzłelunego do służb; w ministerstwie spi»w wewn 
i ira  Roma > Małacayuakiegt w Tłumacza lekzizami 
powla.owymi.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie przeniósł kancelistę 
■Tózefs Ran basza r, Lakll do Gorlic i zamianował kan 
uelistaml Moilyslawa Gorasa dU JJakll, Tad Wierz­
bickiego dla Dębicy, Aleksandra Hawliozka dla Pilzna 
i Antoniego Chrzan* dla Briu>ka.

Zamiasi wieńca na trumnę i. p. Rottera. Tuwart/stwo 
demokratyczne w Boohni i  K na T. 3. L. — Słuzua 
Tyższej szkoły przemysłowej składa 14 F dla zakładu 

opuszczonych sierót p- Żurawskiej na ręce adminiitraoyi 
„Nowej Reformy*.

Reporiaar t n ł r u  lwowskiego w Krakowie
Wo środę: „Opowieści Hofmana*
We ozwartek: , Aida*.
W piątek „Lysiztrata*.
W *ob .tę żlda".
W niedzielą „S traim j Dwu*.
W poniedzi; hk- „Druoiarz*
Z kaiesdarza. We środę 95 Upoa: Jajtóba Apoa. i 

Krzysztofa. We czwartek 96 lipca: Anny Mat NMP. 
i Olimp.

WzohCd liońoa 95 lipca o godalnie 4 mlnnt <'9, saobód 
o goda. 7 nt. 39 długość anla godzin 15 m. 80.

Z k u w  żizgs sbsirwatsryzm. Dma 9 t  llpoa term 
metr dozzehł od 9 4 do 93'8 C.; baroHotr opsdsć.

Dnia 24 llpoa c godzinlu 7 rano sian _,arometrn 7414 
mm., tem um etrn 18*6 C. w iatr zaohodni.

Pnepowiednla dla G a ik / zaobodnlsi na dzlOL 94 Up­
oa. pogoda, b. olepło po potnónln zaohmurzenie

Oryg. chińska ręczna tkanina z surowego je­
dwabiu na kostyumy męskie i damskie, ubranka 
dziecięce i płaszcze, nadzwyczaj trwała, zna­

komicie się p io rąca

Tylko pawdziwa do nabycia w m a ^ a z j !  l t i e  t o n a r o w  w s c h o d n i c h

N i e ć  i  S k s i i ą  Z n a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  2 5 .
Tamże bezy bośniackie ręcznie tkane od .15 et., za metr i jedwabie wschodnie.
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Krwawe zajście na Rynku.
(Z Bali sądowej).

Kraków, 24 lipca.
W niupełiiienin sprawozdali* i  wczorajszego 

dala rozprawy pr*ytac.*my jesscie, eo następuje:
Pray w eawanlu na świadka plutonowego Kazi- 

mieraa J a s i ń s k i e g o ,  obrońca dr Heski i.prieei- 
wii się jego aapnys ężeilu. Jasiński tw ierdzi, że 
kiedy prowadził Tomziorę, Jarosik b  lal się ręk;, 
zamierzyć na niego, w tiay  ciął go ssablą. Na na­
pytanie , kto j»o zerwał ry n g raf, tw le rd ii, że nie 
wie, esy Tommera, esy Jarosik. Pytan ia , ile rasy 
Jasiński oiął esaDlą Toassserę I esy T eatnars byl 
krwią zbroczony, kiedy gŁ wlókł —  zostały nchy- 
lone przez prsewodnicsąoego.

Świadek Kazimierz C o l e r ,  żołnierz trenn, na 
wezwani,. Jasińskiego, pomagał mn prowadzić Tom* 
merę krwią znanego. W- idy przystąpił Jarosik i 
2-krotnie zawołał- „Na miłość boską, co pan rc 
b iss '“ Świadek nie widsiał jednak, aby Jarosik 
adersył Jasińskiego. —  August B d h n e 1, żołniers 
trenu, aeanajt, (po niemiecku), że Jasiński 2 rasy 
d ą ł ssaDlą Jarosika —  Świadka Piotra K o o o i a, 
kaprala policyjnego, nie saprsysięiono, Twierdsi oł, 
ie  Żak, który stał pod arkadami Sukiennic, rsucił 
się na policyanta I wywijał pięścią, wołająt na 
polieyantów: nie wolno lab ijać , sbóje!“ Wskutek 
tego przytrzymał go I oświadesył m u , że ma się 
a nim udać na odwacli. W ówcssl Żak udersył go 
pięścią w oko, a równoeseśnie wołał do onezają 
cycu „Nie dajoie mnie aresztować". —  Obrońcy 
saraucają świadkowi nleprawdomownosć.

Drugi dzIeA rozprawy.

Daisiaj w aruglm dniu roaprawy, następuje prze­
słuchanie dalsi' cl świadków

Nikita M a k o w s k i ,  pollcyant, acanaje, że oskar­
żony Webbr wołał na poilcyantow: „Cnamy!" — a 
jemu sdarł a piersi ryngraf.

Dr H e s k i  konstatuje, że w doniesieniu policyj- 
n e r  nie było wsmianki o adaroiu ryngrafu, także 
w śleditwie polloyant o tern nie wspomina?

Świadek M a k o w s k i :  Prawdoposbnie -apomnla 
łem.

Basca R a c z y ń s k i  Te dalwne, przecież o ryn 
grafie powinien pai był pamiętać

Świadek Andrzej P r z e n i o s ł o  odnośnie do rse 
kornego wmięssanik się Jsrosika do csynnoścl u 
rzędowych Jasińskiego, zeznaje; że Jarosik nie do 
tknął się Jasińskiego, tylko słowami. ,a s  litość 
Boga!" prosił o uwolnienienie ciężko rannego Tom 
mery.

Zaprsys.ęlenin świadka pollcyanU S z w a b a  
sprzeciwiają się obrońcy, gdyż Siwab ma dochodzę 
nie ksrne w komendzie o zranienie p Foltańskiego 
Któremu aadał 4 clężkiuh ran...

Poiicyant S a w a D  O, j izoz< więcej!
Dr S n i n f e l d :  Pro.zę, świadek się tern chwali.
Trybunał uchwalił nie aapriyalęgać policyanta 

Szwaba, który w zeinaniach iwych obciąża oski r 
żonego Klocka, że w żadeL sposób nie chciał się 
„rozejść1*. Świadek Fr.nciszek W a l a s ,  agent po 
lioyjny, poznaje a ławy obwinionych; Klocka i Fraa- 
klewicaa, a których pierwzzy miał kopnąć jollcyan 
ta Szwaba. Na zapytanie obrońoy dra Marka, świa­
dek W alas odpowiada, że wtedy nie miał odznaki 
służbo re j i ucaestuicy zajścia mogli nie wiedzieć 
że on jest funkeyonaryuazem polioyi.

W  dalszym c ią g u  zesnzją następni świadkowie 
sami zoiaierze p o l ic y jn i  i a g e n c i ,  o s k a r ż a ją c  pojo 
d y n c z y o h  o b w in io n y c h  o r ó ż n e ,  wysicacgćluioue 
w akoie oskarżeni* występki, z których stereoty­
powo powtarza s i ę  ów k la s y  oaay, oboonle humory 
■ ty c zn y  z a r z u t ,  ż e  O D w in lony  n ie  oncisł s ię  „ r o z e j ś ć 4

Następnie na ży cienie obrony wezwano (obeoaą 
na galery!) pannę Stefanię M ł o d o w , k ą  na fakt 
aresztowania artysty-malarza p. Kuśmieiciyka. — 
Panna Młodowska, zaprzysiężona, zeznaje, że a to 
warzy«iwem, w którem Dył p. Kuśmierczyk, szła 
praea Rysek aa spraw ankam w chwili zajścia. Gdy 
na cafe to towarzystwo najechał z Impetem poił 
eyant konny, p Kuśmierczyk rcskrzyżowal ręce za­
słaniając kobiety od roztratowsnla, za to aostał 
przez polieyantów brutalnie porwany i zawleczony 
na odwaoh, gazie wmawiano w niego, że bił konia 
nogą od straganu.

Świadek Aniela P r a y b y c i e n i o w a ,  wyro ni- 
ea, aapraysiężona, opowiada a żywą gestykulacją, 
jak poiicyant K o c  ó ł  przyskoeiył do spokojnie sto­
jącego w środka Sukiennic prsy kramach robotnika 
Ż a k a  i zadał mu zzaolą 8  r a n !

tOdgfojy oburzenia wśród trybunałn, ławy ooroń- 
ców I audytor urn).

Obrońcy dr Seinfeld i dr Heski żądają skonfron 
towanla policyanta Ko^óła se świadkiem Prayby, 
cieniową, trybunał jednaa odmawia temu wuiO' 
■kowi.

Świadek Michał P a s i e k a ,  poiicyant, zaprzysię­
żony, zezkaje zupełnie inaczej, niż w zeznaniach 
swych, złożonych przed komłsarzem drem Styczniem. 
W  doniesieniu bowiem polioyjnem obwinił osk&rżo 
nego Dębowskiego o odbijanie * rąk otraży stu­
dentów, podcza, gdy na dzisiejszej rozprawie ob 
winią Dębowskiego tylko o słowne obelgi straży. 
Prawdopodobnie więc dr Styczeń mylnie spisał 
z nim protokół, na pewno jedna! Pasieka nie nmle 
wytłomaczyć sprzeczności swych zeinań.

Obrońca dr H e s k i  żąda wezwania komisarza 
dra Stycznli i nadkomisarza policyi Wo.anleckiego, 
aoy raz wytfomaczyli, jakim sposobem zeznania, 
złożone przez policjantów przed nimi, tak rażąco 
różnią się z " , znani»mi dzisiejsze mi.

Dr S e i n f e l d  w tern miejscu podnosi, że na 
karytarzu sądowym świadkowie-polhyanci odczyty­
wali sobie i przepowiadali na pamięć jakiś arkusz; 
prawdopodobnie były to w y u c z o n e  zeznania, 
prosi więc przewodniczącego o zapytanie polieyan­
tów, co to był za arkusz?

Przewodniczący uchyla to pytanie.
Dr H e s k i  dla scharakteryzowania, Jaz poli- 

cyanci wtedy pcdcz»s zajścia na Rynkn „urzędo­
wali “, przytacza 7 aoniesień przez policjanta Ko- 
cola do prokuratoryi, przeciw 7 osobom o ciężkie 
zbrodnie I występki. Po najściślej przeprowadzo­
nego śledztwie sąaowem prokuratorya zaniechała o- 
skarżenia przeciw tym 7 osooom, gdyż okazało się, 
tb  polic:, ant Kocof oskarżył wszystkich jak najnie- 
słnszniej, że ani jedna z wymienionych przez niego 
osób nie brała czynnego ndziafu w zajściach Je ­
dynie utrzymała proknratoryr oskarżenie co do 
Żaka. Którego Kocół tak bezlitośnie porąba*.

Adw dr S e i n f e l d  motywuje następnie obszer­
nie swoje wnioski o wezwanie nowych świadków. 
Mianowicie żąda wezwania do rozprawy Józefa To- 
mery i Foltj ńskiego, którzy wraz z siedzącymi na 
ławie oskarżonych Żakiem i Jarosiklem są ciężkimi 
nL całe życie kalekami. Okoliczność tę potwierdzą 
i zoczoznawcy-lekarze sądowi, dr Waohholz I dr 
Janzowskl, których dr Sdnfeld tanże na świadków 
proponuje. Aby zas wykazać dowodnie, że winnymi 
Krwawego zajścia byli wtedy wyłącznie policyanci,

dr Seinield żąda wezwania na’ świadków prezy­
denta miasta dr Łea, oraz radeów dra Frfihlinga, 
dra Łepkowsklego i dra Landao(a, Którzy poświad­
czą, że Raaa miejska, przekonawszy się o strasznych 
nadużyciach policyi wojskowej, zażądali gpecyalną 
uchwałą zamiany tej policyi na cywilną miejską.

O godzinie 12 przewodniczący zarządził przerwę, 
po której nastąpi odczytywanie aktów, oanosaących 
się do sprawy.

Jutro aaiszy ciąg rozprawy.

B .  O a b p y e l B k k ,  K r z y s z t o f o r y ,  
j c l p a k ó i a '  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spiaty nawot 
awuazie itomiesieczne. Instrumenty używane od 
ceu najniższych.

x  Budowa koleU lokalnej Lwów-Podhajce.
„Wiener Ztg** ogłasza rozpisanie konkursu r a  wy­
konanie podtorza, żwirowania, budowy nawierichn,ej 
budynków I ogrodzeń, jako też znaków kolejowych 
aa kolei lokalnej Łwów-Podbajoe Oferty przyjmuje 
dyn keya budowli kolejowych w Wiedniu, VI, Gum 
penaorferstrasae 10, do 16 sierpnia b. r  godi- i2  
w południe. W arunki i inne podręci nikł priejraeć 
można w biurach tej dyrekcyi, lub w biurach kle 
rownlotwa budowli kolejowych we Lwowie.

x  Stypendyum rękudzielnioze Wydział kra 
jowy rozpisuje kcukurs aa stypendyum w roczne; 
wysokości 200 koron, o które ubiegać się mog: 
taemieślaley, ksatałcąoy się w zawodzie krzwieo 
kim. Pierz zeństwo mają rsemieślaicy uredseni 
w Jaśle. Podania wnosić jalezy do Wydaiału kra­
jowego przed dniem l  września b. r. Bilżsaych in- 
formacyj zasięgnąć można w Izbie handlowej w Kra 
kowle.

X  Podrożenia bielizny. Związek auntr fabry 
zantów bielimy uohwallł z dniem 1 sierpnia b. 
podwyżsayć ceny bielizny, a mianowicie; koszul 
kołnieriy i mankietów męskieb. Przyczyną pod/o 
żenią ma być niezwykła zwyzza cen surowego ma 
teryało, jak bawełny i i  niej używanych w fabry- 
kacyi tkanin, dalej nici, haftów i t, p,, jak również 
podwyższanie płac robotników

Bataystti, 17 llpca, f zienlca .  tumlemU 14*80 
lo 14*83, |  j«nio na kwiecień lw <8 j 5'40 do 16’4t 
łyto na yaśdslermh 19*64 do 19*66, ir to  na knibdeń 
i (06 —*— do —*—; owies na aałJilu.alk 19 70 do 
*9 79; o lid  na kwieoleń 1906 19 88 do 19*80; knka>y 
Iza na sierpień 1 *'54 do 19 56; kalnryusa iia wisesień 
12 58 do 19 60; kukutyd» na u a j 1906 10*48 do 10*50 
rsepak na sibipień 39 60 do 38 feO.

Oferty mierno, ohęó kupna mierna, usposobienie spe 
•.bjne, gorąot

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowjj Reformy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Gzas prenumeraty liczy się oc 
niedzieli do niedziel' Tygodniowa prenumerata 
wynosi

W A u s tro -W ę g rz e c h ..........................7U h.
W c?i artiw le nlemiecklem . . 80 h,
W Innych państwach Europy 1 K 20 h, 

Za zmianę adresu wogóle dopłaoa się 40 hal
Aóministracya prosi usilnie P. T. prepnnera- 

torów, aby przy zmianie adtesa, pouawali ko 
ntecznle także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  ,Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adrbsn jest 
w toj formie: „Pro»zę posłać „N. Reformę" nie 
do N., lecz do X".

K r o i - i ^ a .  l w o w s k a .
Lw ów , 24 lipca 

LWÓW W cy frach . Pierwszy numer miesięcznika
statystyomego p. t. „Lwów w cjfraol opuścił pra­
sę i zawiera rozmaite cyfry ztatystyrzno za mie­
siąc maj, z których kilka notujemy. W maju flaro 
żuło  się ogółem *67 dzieci, uwzrło 316. Staeya 
ratunkowa interweniowała w 488 wypadkach. —  
Z Woli Dcbroztańskiej doprowadaam w tym mle 
slącu 3,634.640 hektolitrów wody do miasta. Gazu 
ic iy io  280 m. sześe. Pożarów było 21, w tern 19 
kominowyeb, jeden dachowy 1 jeden pokow_wy.

Z politechniki. P. Eugeiiusz Zdanowicz, rodem 
Tenczynka w G a l i  o y i, adsł II. ogzauin raądo- 

wy na wydziale iażynieryi
Eoha * uii-. hu morderczego. Paana Haiuków- 

n, zajęta w fabryce p. Lewińskiego we Lwowie 
malowaniem na majoiici*. do której w ubiegłym ty­
godniu dwuKrotnie scrzellł i  rewolweru w przystę­
pie siała inżynier Majewski, pozbawiwszy się na­
stępnie sam życia, opuściła jnż szpital powoiechny, 
dokąd ją po wypadku przewieziono,

Po rozwiązaniu Dumy.
O zgromadzeniu członków Domy w Wybor-  

gu nadchodzą jeszcze następujące doniesienia 
Główny zastęp posłów prze był do Wyborga już 
w sobotę. Na kilkn staeya"L publiczność zgoto­
wała im owacyjne powitanie. Obrady rozpoczę­
ty się jeszcze dnia tego w lioteln Be l we d e r .  
M*'ały one charakter ściśle poufny, wobec cze­
to nie wpuszczono na salę ani przybyłych ró 
wnież kilka członków Rady państwa, ani żad­
nego dziennikarza. Około północy postanowiono 
podzielić się na fraKcye 1 po omóv leniu w ich 
onie proponowanych uchwał wybrać wspólną 

komisyę. W obradach zdania ścierały się nie­
kiedy bardzo ostro. Według informacyi, jakie 
zaczerpnął jeden z korespondentów warszaw­
skich, kadeci jako odpowiedź na ukaz rozwią­
zujący proponowali s t r a j k  p o w s z e c h n y .  
S o c y a l n i  d e m o k r a c i  s ą  p r z e c i w n  
s t r y k o w i  z n wa g i ,  że p r o l e t a r y a t  
d o ś ć  j u ż  w y c i e r p i a ł .  Żamiast strajku so- 
cyaliści zalecali b o j k o t  r z ą d u .  Istniał także 
projekt, a b y  D u m a  o g ł o s i ł a  n i e p r z e r -  
w a l n o ś ć  s e s y i  w P e t e r s b u r g u .  Wsi, 
sej ostatecznie zgodzili się na wybór sta1 -gc* 
komitetu wykonawczego.

Ten sam korespondent donosi, że wśróa Ka­
detów przeważał nastrój posępny i przygnębio­
ny. Jeden z nich odezwał się do korespondenta
w to słowa i

Rząd znajduje się dotychczas w granicach
u s t a w y  k o n u t y t u c y j n e j ,  my z a ś  j e ­
s t e ś m y  w s y t u a c y i  n i e z g o d n e j  z p r a -  
wem".

G u b e r n a t o r  wyborsK poiozurcfiwszy się

z władzom, wojskowemi, z początnu nie sta 
wiał trudności obradom. Później dopiero żądał 
rychłego ich zaKończenia, grożąc że w przeciw­
nym razie ogłoszony zostan.e w Wyborgu stan 
wojenny

Wobec tego zgromadzenie ograniczyło się 
głownie do nchwaiema o d e z w y  do narodu 
(którą podaliśmy na pierwszej stronic)

Ilu posipw polskich wzięło udział w zgioma- 
dzemt. i. e wiadomo dotyebezan. Korespondenci 
wymieniają jako obecnego w Wyborgu w so­
botę jedynie posła Jarońskiego Tak samo nie 
wiadomo, czj w ogóle lnb w jakiej liczbie po­
słowie polscy poapisali odezwę do narodu.

T. zw. październikowej nie odbyli nawet na­
rady frakcyjnej, ponieważ przybyli w zbyt- szczu­
płej liczbie.

Przed hotelem Belweder stały do późnej nocy 
tłumy publiczności, oczekując wyniku obrad

Z dziejów przes ienia, które poprzeaznc roe- 
wiązanie Dumy, otrzymało jeano z pism nastę­
pujące informacje:

„Była chwila, że gabinet ministeryalny, zło 
żony z kadetów, b y ł  b l i s k i  n r z t c z y w i  
s t n i e n i a .  Trepów przemawiał zi zmianą ga 
binetn i u t w o r z e n i e m  g a b i n e t u  kade-  
c k i a go .  Kieay po ukończeniu obrad w Feter- 
hofie dowiedział się on o postanowieniu roz 
wiązania Dumy, oświadczyć, ze s k ł a d a  z s i e ­
b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za następstwa. 
Według powszechnego przekonania ogółu po 
słów, zmiana ganinetn wsaaznje na wzrost re­
akcji".

v Feierspurgii zgromadzono dotychczas 40 
bata>ionów piechoty, konnicę gwsrayi i 4 kom 
panie kartaczownic. Dworce kolejowe są strze­
żone przez wojsko. Ochrana policyjna w Fe 
tersburgn i jegu okolicach dosięgła ostateczno 
ści, od dnia 16 lipca tajni agenci rozsiani są 
po wszystkich parkach, dworce przepełnione są 
nimi, zorganizowana zosl.ała również oenroni 
na całej przestrzeni od Peterhofu do S-rielny, 
między Peternofem, Krasnem Siołem i Gatczyną

W Sosnowcu i Będzinie rzucono wczoraj bom 
by na filie fabryk Singera. Bomby te wyrzą­
dziły wielkie spnstoszenie; w Sosnowcu jesl 
ciężko rannych 6 osób, w Będzinie dnże lekko 
rannych. ____

Dziś skąpo tylko nadchodzą wiadomości 
Petersburga, co nasawa przypuszczenie, że 
wznowiono tam znów c e n z u r ę  nad depesza 
mi, wysyłanemi za granicę. — Z a g a d k o w ą  
wprost jest wiadomość o p o w o ł a n i a  Mu 
r o m c e w a  do P e t e r h o f u .  — Z innych do 
niesień wynika, że w r z e n i e  w z m a g a  s i ę  

że s y t u a c y a  s t a j e  s i e  c o r a z  g r o  
ź n i e j 8 z ą.

(Telegramy „N. Reformy1 z 24 ilpo t)

Dyktatura.
Paryż. Z Fetprubnrga donoszą* W. keląże M1 

kołaj Mnkułajewloz wkrótce zostanie zamiano 
wany dyktatorem.

Petersburg Autorem maanertu carskiego 
rozwiązaniu Dumy jest rzekomo w. ks. Mi k o ­
ł a j  M i k o ł a j e w i c z. On też przekonać miai 
cara o konieczności rozwiązauia Dumy.

Muromcew u u a ra  
Petersburg. Były prezydent Dumy Mu r o m 

c ew znam  powołany do cara i dziś jeszcze 
ma alę udać do Poternofu.

Paryż. Pewną sensticyg wywołała tn wisdo 
mość z Petersburga, że M u r o m c e w  p o wo ­
ł a n y  z o s t a ł  do Cara.  N.-Jkiore dzienniki 
przy więźnia do taktu tego w i e l k ą  w a g ę

Ouietnice.
Petersburg. Prezydent gabiuetu S to  ły p  in  

oświadczył, ze car powierzył mn r e o r g a n i -  
z a c y ę  r a d y  m i n i s t r ó w  w duohu liberał 
nym i że z g a b i n e t u  a s t ą p i ą  w s z y s c y  
r e a k c y j n i e  u s p o s o b i e n i  m i s i s t r o -  
"w i e. Najskrajniejszy z nich w tym kierunkH 
minister rolnictwa zastąpiony zostanie znanym 
działaczem ziemstw S a m r r i n e m .

Manifest postów.
Petersburg M anifest posłów do narodu spra­

wił tu ogromne wrażenie. Rozchodzi się on 
między ludnością, mimo, że policya nie pozwała
go ogłasz»ć.

Dalsze protesty
Berlin. Petersburski korespondent „Localan 

zeigera" donosi, że grnpa-  w y b r a n y c h  
c z ł o n k o w  Rady oaństwa uchwaliła również 
ogłosić protest przeciwko rozwiązrmlu Dumy
Do protestu "ego p r z y ł ą c z y ł  s i ę  t a k ż e  

Sz p o w. który jeszcze przed tygodniem b y ł 
c o d z i e n n y m  g o ś c i e m  w P e t e r h o f i e

Obawa represyi.
Paryż. Petersburski korespondent „Joumalt." 

donosi: Obawiają się t^ ogólnie represji prze­
ciwko tym posłom do Dumr, którzy wydali w 
Wyborgn odezwę do narodu. Wczoraj opowia­
dano w mieście, że policya otrzymała r o z k a z  
a r e s z t o w a n i a  i c h  po powrocie na dworcu.

ymczasem gdj wieczorem przjbyJi posłowie 
hr. Heyden i Petrunkiewicz, żandarmi, zajmu- 
ący dworzec, n ie  r o b i l i  im ż a d n y c h  t iu- 

d n o ś c i.
Petenmurg. SłychaJ, że po.icya zamierza 

aresztować posłów Aładina I Anikina. którzy 
dziś wieczorem wracają z między narodowego 
kongresn w Londynie. Ministor spraw wewnę­
trznych doniósł wsz/Stkim władzom, że n i e ­
t y k a l n o ś ć  p o s ł ó w  po r o z w i ą z a n i u  
D u my  w y g a s ł a .

Wznowienie cenzury?
Londyn. D z i ś  ma ł e  t y l k o  n a d e s z ł o  

b e z p o ś r e d n i c h  w a d o m c ś c i  z P e t e r s ­
bur ga ,  z czego wnoszą, że władze robią tru­
dności przy wysyłaniu depesz, lub że c e n z u ­
r a  f u n k c j o n u j e  z n ó w  w d a w n i e j ­
s z y c h  r o z m i a r a c h .

W Rosy i spokój.
Londyn. Do „Daily Mai)" donoszą z P e t e r s ­

b u r g a ,  że ludność miasta zachowuje się spo­
kojnie.

etersburg. W mieście panuje jeszcze spokój, 
lecz jest to spokój przed burzą Niezadowole­
nie I wzburzenie umysłów wzraath z każda go­
dziną I ogarnia także koła konserwatywne. —

Także z wnętrza państwa nadchodzą niepoko­
jące wieści o wzrastającem wrzenia 

Petersburg. W dzielnicy robotniczej widocz­
nym był wczoraj r u c h  p o w a ż n i e j s z y ,  
wskutek czego w y s ł a n o  t a m  n a t y c b  
m i a s t  wo j s k o .  Obecnie znajduje się w Pe­
tersburgu 22.000 wojska.

Moskwa. W mieście dostrzodz można objawy 
wzmagającego się wrzenia. Robotnicy grożą, że 
wezmą o s t r y  o a w e t  za r o z w i ą z a n i e  
Dumy.

Dumy wojskowe 
Bydgoszcz. Z pogranicznej siacy i rosyjskiej 

A l e k s a n d r o w a  donoszą do „Bromb. Ztg", 
żu tam toczy się krwawa walka między zbun- 
towanem a wiernem rządowi wojaktem rosyj- 
sklem j że g m a c h y  r z ą d o w e  z o s t a ł y  
s pa l one ,

Berlin. Z Warszawy donoszą, Zbuntowani 
żołnierze artyleryi w Brześciu litewskim n a ­
p a d l i  w n o c y  na  b u d y n e k  k l u b n  of i ­
c e r s k i e g o  w o b o z i e  i spalili go. Ucieka 
jący z palącego się domu o f i c e r o w i e  zmu­
s z e n i  by l i  na moście kolejowym stoczyć 
zaciętą walkę ze śdgająoyml Ich żołnierzami 
Dwóoh oficerów zaoito, kilku poraniono Do­
piero przywołane na pomoc oddziały pidcLoiy 
cdpęazini arty.erzystów.

Stan wojenny.
Pctersourg. Wearag nrzęaowj cn doniesień 

stan Ojenny ogłoszono nie w caiym okręgu 
dońskim, t y l k o  w o b w o d z i e  t a g a n r o d z  
kim.

Rozruchy agrarne.
S ara tó w . W powiecie s i e r d o w s k i m  wio 

ścianie palą majątki Kriwsk.ego, zarzynają sta 
da owiec rasowych, a włościanom, nie solidary­
zującym się z ruchem, g r o ż ą  p o d p a l e n i e m

Próby pogromów.
Odessa (Pet. Ageneyi. tel.) Podczas p e g r o  

mn, jaai wczoraj nsiłowano urząazić, wy rządzo 
no tylko nieznaczne szkody Z r a b o w a n o  k i l  
k a  s k l e p ó w  i powybijało w nich szybj — 
DzięKi energicznym zarządzeniom w o j s k a  
p o l i c y i  wykroczenia zakończyły się rychło 
ludność się nspoKoiła.

Odetsa. O przyczynach ostatniego pogromu 
donoszą Pewien pijany kozak wzywał na uli­
cy do pogromił żyaow. W bójce, jaka się z te 
go powodu wywiązała, k o z s r a  t e g o  z a b  i 
to. Wówczas pisma antuemickie rówaiez zacze 
ły wzywać ludność do pogromu, zapewniając 
jej b e z k a r n o ś ć ,  jeżeli „ p o mś c i  w i e r n e ­
go s ł u g ę  c a r a " .  Tymczasem zamierzone roz 
ruchy powiodło się stłumić w zarodku

Kaługa. W powiecie Musahkim w osadzie 
Spasadelenskiej zrabowano mieszkanie komisa­
rza policyi i domy żydów. Strażnicy strzelali 
do tłnmn gromic;el:. Pogrom został stłumiony 
Od strzałów strażników dwóch napastników 
zginęło, dwóch odniosło rany.

Spadek k u i s u  papierów rosyjskich. 
Wiedeń. Z powodu odezwy posłów Dumy ao 

narodu, dziś znów nastąpił na, giełdzie tutejsze; 
n o w y  s p a d e k  k u r s ó w  w a l o r ó w  r o s y j ­
s k i ch .  Kura renty spadł z 7 8 3  nu 77‘3 

Berlin. Wobec doniesienia „Berlinei Togę 
hlattu", że władze niemieckie morsaie oswibd- 
czyły, iż nie przyjmują więce. na kauoye wa­
lorów rosyjskich, oświadcza „Handels Zeitnng" 
że wiadomość ta w tej formie nie jest pra 
wdziwą Tyłk i ze względu na spadek kursów 
walorów rosyjsrich władze zwróciły uwagę, że 
lepiej byłoby jako kaucye dawać i n n e  pa­
p i e r y .

interweneya zagranicy.
Londyn. Pogłoski o zamiarze W i l h e l m a  II 

p o s p i e s z e n i a  c a r o z i  z pomooą wojsko 
wą, n e m i l k n ą  mi mo  l i c z n y c h  zaprze­
czeń.  Dzienniki „Tribune" i „Eijpress" dono­
szą, że co do tego zawartą została f o r m a l n a  
u g o d a  między WPhelmem a carem, że doty­
czące rokowania między Petersburgiem a Ber­
linem toczyły się jnż od diaźszego czasu i że 
pózn;ej przystąpiły do układu także A u s t r o -  
W ę g r y .  Korespondent tego dziennika zapew­
nia, że potwierdzenie tych wiadomości usłyszał 
w dobrze poinformowanych k o ł a c h  d y p l o ­
m a t y c z n y c h  i że ogłosznnie artykułu o in- 
terwencyi w półnrzędowej petersburskiej „Ros-
syi" nastąp iło  nu rozkaz obecnego p rem iera  
Stołyplna.

Paryż „Echo de Paris" donosi, ze gaDinet 
angielski zapytywał się u innych rządów, czj 
nie uważają chwili za stosowną do przedsię­
wzięcia w s p ó l n y c h  k i o k ó w  w P e t e r s ­
b u r g u  c e l e m p o i n f o r m o w a n i a  s i ę  o 
z a m i a r a c h  r z ą d u  r o s y j s k i e g o .

Sympatya dla Dumy.
Paryż. Rada miasta przyjęła porządek dzien­

ny, w y r a ż a j ą c y  D u m i e  p o n o w n i e  bra  
e r s L i e  u c z u c . a  s y m p a t y i  i zyczenia, 

aby krok rządu rosyjskiego nie zaciemnił je­
szcze. bardziej życia politycznego naredu, tak 
ciężko doświadczanego,

t i l i f u lm i  1 tiił|riilin i
w ia d o w o ic i  „ N . R e f o r m y "

t dnir 24 llpca
Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się dłuż­

sza r a d a  g a b i n e t o w a  pod przewodnictwem 
premiera bar. B e c k a .

Wiedeń. Prezydent gabinetu b&r. Beck w j­
eżdża dziś do I e c h l u ,  gdzie jutro przyjęty 
jtgdzie przei. cesarzi
'Wiedeń. W min “terstwie dla Galicji odbyłb 

się dziś w obecności posłów Kolisthera i Bat- 
„iglii narada w sprawio r e f a k c y i  s p i r y t u -  

o wy ch.

Now& sesya Rady państwa.
Praga. „Narodiu Listy" dowiadują się z wia­

rygodnego źródła, ze k o m i s y a  d l a  r e f o r ­
my w y b o r c z e j  zbierze się ponownie dnia 
12 w r z e ś n i a ,  a p l e n u m  I z b y  dnia 18 
w r z e ś n i a .  Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
rząd przedłoży b u d ż e t  n& rok 1907.

Ustawa przemysłowa.
Wiodeń. Depntacyr szewców i krawców adała

się dziś do Izby panów, gdzie przyjęte zosta e

przez prezydenta ks. Windischgraetza. Deputa- 
cya prosna, ażeby Izha paaów ptzyjęia u s t a ­
wę p r z e m y s ł o w ą  w b r z m i e n i u  uch  Wa­
l o n e m  p r z e z  I z b ę  p os ł ów

Strajki na Węgrzech.
Buuape8Zt. WęgiersKi związek młynarzy u- 

chwalił podwyższyć płacę roootnikow za pracę 
niedzielną o 50*/#, Na wypadek gdyby robotni­
cy nie przyjęn tego WarunKn, u c h w a l i l i  
m ł y n a r z e  w s t r z y m a ć  z d n .  25 l i p c a  
r u c h  we w s z y s t k i c h  m ł y n a c b  bnda- 
peszteńskicn

Z konfei ertcyi niiędzyparlamentarnej
Londyn. Wielkie wrażonio wywarła mowa, 

wygłoszona przez G a m p b e l l - B a n n e r m a c a  
n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e i e n c y i  
p o k o j e w e j. Premier zapewnił że król Edward 
jest n a j g o r l i w s z y m  z w o l e n n i k i e m  po­
k o j u  ta, upragnionego przez wszystkie Indy. 
Ciężary wojskowe muszą być zmniejszone. Wojna 
jest rzeczą barbarzyńską Miliłaryzm w Europie 
jest ciężarem, którego nie r  )żna dłnżej zosta­
wiać r .  barkach aaroaow. św at nie jest ni- 
czom inuem, jak jednym wielkim ouozem. Każdy 
dotąd był w pogotowia z bronią w rękn, za­
miast przedKładać sporne sprawy sądom roz­
jemczym. Usiłowania międzynarodowej unii po­
kojowej poprze cała demokracja. Mówcę na­
grodzono hreroymi okiasKami.

Następnie przemawia) węgierski minister 
A p p o ii y i.

Paryi, Jak donosi „Echo de Pars" z L o n ­
d y n u ,  Krąży tam pogłoska, ze amDasador ro­
syjski uczynił z powoda wczorajszej mowy 
Campbell-Bannermana, a zwlaszczt. słów jego: 
„Duma  n i e  ż y j e ,  n i e c h  ż y j e  Duma!"  
p r z e d s t a w i e n i a  a r ządu  a ng i e l s k i e go .

Strajk policyi.
Paryż. Prefekt policyi Lepine zakazał utwo­

rzenia s y n d y k a t u  p a r y s k i e g o  u r z ę d ­
n i k ó w  p o l i c y j n y c h  i p o l i e y a n t ó w .  — 
ŁOOC urzędników i polieyantów, którzy uchwa­
lił założenie syndykatu, obstają przy swej n- 
chwale i postanowiło zwołać wielki meeting z 
żądaniem b-godzinnego dnia pracy i odpoczynku 
niedzielnego,

Ronaoilitacya ureyfusa
Paryż. Jak dzienniki donoszą, major L r e y  

f n b otrzymał 3 miesięczny rriop, Który prze­
pędzi w Szwajcaryi

Rząó wioski a Watykan.
Paryż. Z Rzymn donoszą, że rząd włoski o- 

świadczy! gotowość z okazyi pizewiezienia 
zwiok papieża Leona XIII zarządzić utworze­
nie wielkiego szpaleru wojsk wzdłuż wszystkich 
ulic.

Odpowiedzialny redaktur:
W ł a d y s ł a w  P n o k e s c J j

Wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

M A D Ę S f i l  N E
(M jk n tj w ty a  dziali nir poenoasę od 

re daktyi).

Z a k o p a n e ,  obca MarszoiKowsks, willa
Ochotnickiego.

N. L. Dr Pr. Gruber
specyalis ta  w cho^ob&cn u szu , n o sa , 

gardła i płuc. 3075 6 o

khrSa tsisgr&ficm.
. I s l i l .  2b Upoo. 
ikoyi zaztryzoklcL-i kfttytowago 669 —.

i mCft uikłzda kłańjMwwga a ' — Aktjj
kngn iz ik c  80’ f  Akeye DaloaKaaka 548 58 A k m  
Łlsfi tki flk> 481*96 Ao* LSoiu ki ^11.  045*50 ito y . 
BcdfD^sdit 103? -  kkcy* ^alLiyja iego B.nk* Ufob< 
»n«l a 676 —. JCUye kala n ł t l*  tiwyoli a68 6* Akay. 
kolaf foraasU w#j 16f *—. Akaye .olz. F  k s lh .. 441 50.
Utoyi kolt! sćłnaoBej .455 | ----- ) tJccji kolei ouraluwlo
ibej 58C — kkoyi Li|tny 871*60 Aknyi R lsu MwiaKfl 

,»6€ — ALayi* PnuUeŁ** Towuwritw* w iu d ąn  >70o90 
Ikoyf JKHflyk1 ktor1 67s —. Akojl r aieoki! tytoniowi! 
405 Ako/i (łztloijikieiiib K^^ioklegi ITowałsybtw, 
— ii .r»„ i 649 —. uailgM/e s g f te n t r m i nlzaej 
»6—, Renta bkjowk 9160 Lenb ko.gd Lutiyaek 
9# -u Kanta koioznrt ir^głonka tft nfi. 5.* ł. LStij 
j o su in jw i kredytowego łiezu. 98*80 L a t; 
Banku hlfotH). jge 96*67 4 %*,, Listy B- iŁ» tElfote-
* ieg 100 90 6* i List] łłaakn hlfotaOknego 111*60.

4°/. .Jsty kr-jowbgb 99*—. 4; Llzt. Bank?
Ubjcwego 101*50, 6•/, L.'"» izmu ‘ibugnoyi Bo> l  kr» 
iowegc —*—. 4*/, galicyjski, obiigocye prc^lnesyjas 
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1*1, > lyoska a  i ł u  L w ó w , 97*65. Losy mreakfc 16 8  —. 
Kotki 117*10 Rskir 949 6fc 

Usposobienie osłabkne s powodu wypadków peter*- 
buru. -** lombard/ 1 papiery priem. wj loj 

Cukier Bilny 19*90-19*80 (’.9*75-li 8 »). Nafta i spi­
rytus nleamienicuy.

‘-•diiik izsy handlować 1 przaaytbwsl 
w Kratowi*

z 9 . lipa (foki. 1 w pełalniej.
m Wnlat,, ftaoe

Rnue *pii on .......................  248 —
Marki Utuleckli . , 117 90
Franki pealeiowi . ................... . , 95 40
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6*,. Obligaoye komunalne Babka|kraj. . -------
4-/.V. . . . . . 101 -
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IV. L ■'•ęy.
nosy asleaia Krakowi . . . . . . . .  88 —

V A > iy i.
Ikoye Banka j (łtec me we LwowU 576 —

, .  Ge1 dla t  i ]. >, Kri i -------
„ 1 . Lwów-Oaernlowci Jaasr . 581 -
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99 60
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M v f | | n  m op jji) 7ankO W rt“ nailePsze m.vdJo toaletowe. ^Mydlo macierzankowe" niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Skład apt 
„myuiu lliabici taimuwc niu • szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze,'wysypkę, łupież „SŁN\TASU
tylko W. BRACHA 7 t ARNOWA z głowy i t. p . gubi radykalnie. Cena i  mydełka 60 ha> nn nabycia w wyłącznym składzie aptec*iw** » w.
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( j n ł l / l f  Mekirotechmk, wolny od woj- 
U |J  L jR  poszukuje posady. —
Zgłoszenia pod „ O p ty k 11 poste restan­
te L W Ó W . 3193 i s

Praktykantka
obeznana : czynnościami b i u r owem. ,  
znajdzie zaraz umieszczenia we fabryce 
farb dawniej J. Karmański i Sp. w Zwie­
rzyńcu. Pierwszeństwo mają panny pi­
szące na maszynie. Zgłoszenia osobiste 

w godz. 9—12, 4—6. 8191

Młody człowiek
czuem wykształceniem, prosi usilnie o 
udzielenie mu jakiegokolwiskbądź za­
jęcia. Zgłoszenia przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy" pod 3l99. 3199 i o

C h ło p c a
z początkami praktyki handlowej, tylko 
dobrze poleconego, przyjmie zaraz han­
del Korzenny i delikatesów A. H r ó -  
l i k a w ik io g o  w  N ie p o ło m ic a c h .  

3195 1 8

Aparat fotograficzny
•kładany fKlapp-Kamera) najnowszej 1 nstru- 
kcyi, na ibrmat 9 x 1 8  z "ibjektywsm „Unirer- 
sal-Rapid ip  in» Lloyd" oardzo łanio d o  
i p r i e d a n i >  — W. Z a k r z e w  ak i ,  zegar­
mistrz, Kraków, ul. Karmelicka 6. 3190 1 O

P H Ł f t f tn i r t  K « W 7
ł* t»*aA* p s i n a  częściow o

m ł T - T i *  1 hurtow nie
- oy fto rou t gatunki

Sawy paiohej
h a jn o w ity m  

i n a j le ? u ? in  «po- 
hobem  z& pom ocą 
,jirąei|i pittiitrzi” 

po c en aeh

W, J H W O K N I C K I .
9846 115 O

Po sprzedania
Handel galanteryjny w Krakowie, 
dobrze się rentująey, jest z powodu 
słaDOŚc właściciela zaraz katolików, 
do o d s tą p ie n ia . Obiót roczny 
40.000 koron. Kapitał potrzeony 

15.000 koron.
- Zgłoszenia d o  I g o  s i e r p n i a  b r. 
p o d  „K . B 1 9 0 6 “ poste r e s t a n t e  
K r a k ó w  z a  o k a z a n ie m  kwitn in -  
.-.eratoW r,go 3194 1 8

w  Ż y w cu
przyjmie natychmiast c h ło p c a  do pra­
ktyki ze szkoły wydziałowej lnb niż­
szej średniej szkoły i H n b f e b t a  zdol­
nego ekspedyenta w dziale drobiazgo­
wym i Hawatnym. 3035 7 10

Dzierżawa
w doskonałej glebie z gorzelnią pod 
dniem miastem we wschodniej Gtalicyi, 
950 morgów pola i łąK z inwentarzem 
żywym i martwym. Dom i ogród pię­
kny. Kapitał potrzebny 50.000 złr. Cały 
piękny zbiór tegoroczny. Dla zmiany 
Btosanków d o  o d s tą p i e n ia  r a r u z .  

D w ó r  ł  s p i z y n  B rz ę k a n y .  
8151 5 O

W  K r y n i c y
„ P e n s y  o n a t  H a r « z a w 8 k i M

dawniej
„ P e n sy o n a t h y d ro p a ty o z n y “
dom pierwszorzędny, 70 pokoi urządzo­
nych wedle wszelkich wymogów kom 
fortu i hygieny. Położenie idealne. Ku 
chnia wzorowa. Czytelnia, werandy, 

ogrod i plac do zabaw, 
Prospekty rozsyła opłatnie 

9648 13 la Z a rzą d

\  'Z  K r y  n i c y
„ F n i  w e r s a l * 4

dom komisyjno-spedycyjny, Kantor wy­
miany, biuro podióży, informacyjne, 
wynajm mieszkań, pośrednictwa pracy, 
plakatowania ogłoszeń i reklamy, agen- 
cya dzienników, ubezpieczeń, zastępstwo 
banków i rozlicznych firm, poleca swe 

Usługi P. T. (iOSci. 3544 18 IŁ

A  p r o p o s !
Czy masz Pan (i) łupież i czy wy 
padają Pana (1) srłosy? Jeżeli, to jpro- 

bnj Pan (i) dynnegc w Świeci >
ulubionego Bumu Bay 

Bergsianna I Sp. w DJeozynle r  t
dawniej Ł< rgman_a oryginalnego 
Sham ptug Bay-Rumn ( n u  3 gór 
nioy). Przeko ia  się ’ an (i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 

do włosi w.
_ ostać mozn we flauzkach po 2 K 
w Krakowie: apt. EL. Wiazniewakiego, 
ni. F' wyańska dróg Eeima i Ski, 
Rynek gt.. P n , a 1 Drobnera, plac 
‘Izc-jpańskJ Maur. Kreislera, Grodz­
ka. fryi M. Figla, Rynek gł., J. No­
waka. Rynek j i.. Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna Grodzka, 1336 30 30

Młody człowiek wodu k&ięgarz 0-
beznany również z działem materyaiów 
piśmiennych oraz galanteryjnych, wła­
dający językiem pols., niem, i nieco ro­
syjskim, poszukuje pusady lnb też ja- 
kiegokolwiekbądi zajęcia, Zgłosz, przyj. 
Adm. „N. Ref “ dla Poznańczyka. 3154

O l i M A
Zakład fotograficzny

wlKrakowia, Podwala L  14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków. 
2743 13 o

P fitl* 7 P lill;l - ar 1 r k a  do f-juno-r u l l  t C U l l u  dzieinego prowadzenia skle- 
p t, Zaucya 200 złr P ł. m według omowy, 
Zgłoszenia pod „ F r s e m y a ło w le o  2 » “ poste 
restante K r u ó w .  3177 2 2

Rządca dóbr
Proankowianln, były ofioer uustry&okj, pier- 
«f,zoizędn» referenoye wypadkowo wolny, po- 
eca się. — L»skb.we zgłoszenia przyjmuje 

Urobnltwioz, Rozwadów n. Sanem. 2329 21 26

ZAKOPANE
pensy onat LELI W A

przeniesiony ns 3185 8 12 
ulicę Zamoyskiego B,
pokoje wygodnie urządzone — kuchnia 

znakomita. Ceny umiarkowane.

Smeiy m i  p a m lij  lipcimy
ttegiroozny zbiór p!erwazy) deserowy patokę, 
jn i wysyła w 6 kg. llaszaokaob szli inie za- 
mkniętyob po 6 I aron z o| tutą fponzty i bla- 
szanki — Zarząd dóbr I oailsk Zygmunta Li­
tyńskiego w SienLkowcaob, poczta: 8'eml-

kowue. 3118 7 25

Willa
z 5 morgam grantu, z inwentarzami 
i zbiorami, toż pod Krakowem, d o  
■ p k > z e d a n i d .  Adres n portyera, 

ni. Pijarska 1. 3180 5 5

W H i i u u /  ^W t U U W C *  tflzt.nłi’. i
z wyższem wy­

kształceniem, pisząca na 
maszynm, znająca też język niemiecki 
i francuski, bez środków utrzymania, 
szuka posady biurowej, kasyerki, nau­
czycielki lub zarządczym domu. Listo­
wne zgłoszenia pod „Aurelia" przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 3140 5 6

600.000 fr. w złocid
do wygrania jaż

M T  1 sU rpnia 190b r. 'TSĘ
prze zaujpuo

lusii tureckiego 400 frank.
Oryginalne losy według knrsn lnb na 82 

-aty miei.ęczns po 6 K.

Już pierwsza ra ta  zapewnia natyohn&dto- 
we, wyłrozne pr.w o gry na oryginalny u- 
rzędawnfe skontrolowany las.

Lista ciągnień „Neuer Wiener Merour“ 
sa darmo.

K a u W r w y m ia n y  
O t t o  B p i t z ,  W i o d e ń ,
3i58 I., Sohottearlng Nr, 2b. 2 6

RECENZYA
z „Nowej Reformy" d. 8 czerwca 1905

— „ I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik  
p o  K rakow ie**. Józefa J e z i e r ­
s k i e g o  opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie Świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie­
niu, jakiego się doczekało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, iako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest kjiążka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gayz w treściwym ukła­
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie­
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obf,ty dział m- 
formacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła­
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w diukami L.te- 
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi mrormacyami.

„ P rz e w o d n ik * *  do nabycia we 
wszystkicn księgarniach. Cena za egzem­
plarz 50 e t  2598 6 5

C y k l i ś c i
Łupują tanio nowe 1906 fabrykat firaza „Atllla" 
rower 100 koron z nrzybu tul. rowery breger 
Courlr 155 kor. Torpeda koło swobodne z ha­

mulcem (Riicktrittbremse) 
21 kor. Rowery używane 
no kor. 45, 55, 76, pla- 
szoze kor. 5, 6, 7. 8 9.
Węże kor. 4 do kor. 6.
Latanii acetylenowe K 
3 4 5. Lampy olejne 

K 1-50, 2, 4. Dzwonu 60 h. Dzwonki rowe >•
?ero Te K Ł'3> Siodła K 4 4 rzędowi pompy

Teleskopowe K 3. Fompy nożne 3' do 4 K. Pu­
szka czerwonego albo ółtego laku do i mailo­
wania 1 K. Tuszka niklowania 3 K Wszyst­
kie Inne r.zężcl do nzupełnien.a po najtańszych 
cenach fabryotnyoh OenHik gri tle Kai dog 
ipeoyalny o roweraoh zwykłych i motorowych 
i maazyn do szycia za nadesłaniem 30 h ■ mar- 
aaob Firma polska, nałożona w r. 1875 
H RUNDBAKI N,  Wiedeń, IX., Lleonteneteln- 

strasee 23 3977 > 4

W Krak iwie tylko 2
Sobota i niedziela 4 i 5 sierpnia

Dziennie 2 przedstawienia
pogoda czy deszcz.

Po południu o godz. 2, Wieczór o godz. 8.
Wstęp po południa o godz. 1. Wieczór o godz i .

Przedstawienie wieczorne Jest zupełnie takie same 
jak przedstawienie popołudniowe.

Wszystkie siedzenia znajdują się pod nieprzemakalną
osłoną.

BUFFALO
W ILD

i i L L ’S
W E S T

A  Coiijjress of iłou gh  K iders of the W orld
(najśmielsi jeźdźcy św iala)

pod osobistem kierownictwem

Pułkownika W. F. CODY, „Buiialo
O u t a i n i e  p o ^ d r o w * i e t . . e  p o i e g n Ł . n e .

Om nigdy nie powrócą, dlatego nie można ominąć sposobności zobaczenia lo k
 —

Trzy osobne poein^i: UOO mężczyzn i koni.

Najw iększe i najbardzi.1; pouczające w idow isko ś w la t i
Zjednoczbnie najśmielszych jeźdźców wszystkich narodów.

Jedyne  
sw o im  rodzaju  
przeustaw ien ie
rodowitych je ź d ­

źców Kuropy,
Azyl, Afryki i Anie 
ry k i; z gói 

knnkazu , 
ze stepów 

Rosy i, 
z pustyń 

Afryki. 
z  Kordylie 
rów  Mcksy- 
k u , z  s k a ­
listych ukolic Ame- 

’r.vki.

W s c h ó d  ~
" i Z a c h ó d

ubiegają .się na ogrom­
nej arenie o pier- 
gzonstwo w czynach 

bohates skich.
100 Indyan ;prL«w icy,wo- 
owmcy kop «ty I dzleoi)

W sp a n ia ły  ..P z ik i^  Zacnód ‘* ^ ^ 
L  Dy[K i;Vyschm l‘t zjednoczone.

. l a k  w s p a n i a ł ą  o b l i t o ś ć  n a j b a r d z i e j  w i d z e n i a  
g o i i n y c h  z d a r z e ń  n a s t r ę c z a  p r o g r a m .  . 

K o z a c y  r o s y j s c y ,  Ż u a w i  a f ^ k a ń s c y i  p r z e d -  | 
s t a w i c i e l c  ś w i a t a  c y w i l n e g o  i  w o j s k o w e g o  

S t a n ń w  z j e d n o c z o n y o l i ,  A r a b o w i e ,  r ł e - 1  
d u i n i ,  K o w b o j e  a m e r y k a ń s c y ,  r z n c a j ą o y  

„ L a b s o s u, R o o s e v e l t a ,  „ R o u g h  R i d e r s " ,  
I n d y a n i e ,  K u b a ń c z y c y ,  m ł o d e  d z i e w ­

c z ę t a  z d a l e k i e g o  Z a c h o d u ,  M e k a y -  
k a ń c z v c y ,  J o h n y  B a k e r ,  ^ B u o k i n g  

B r o n c h o s * 1, k u r y e r z y ,  l i s t o n o s z e
e i p r e s s  ( P o n y ) ,  c a l e  p o c i ą g i  wy­

c h o d ź c ó w .

T ru p a  ja p o ń a k la b  
, S a m u ra .“

z swo:mi dawnymi ■ nuwyni
,j -am * polu Mt« y.

„ B u ffa lo  B i " ,
Mistrz w strzelaniu na] 

koniu i
w  s w o i c h  p r z e o u d n y o h  jprodukeyoc w strzelani* 
i ćwiczeniach bronił, wy­
konanych pa g»lopująorm 

koniu, ^  |
Ogromna, pod gołem niebam. 

znajdująca ,,ę arena ..ja mai L 
■ność do wykonania nadzwy zi| 

-ozmaicone o widów ska I 
przedstawiającego " ile l |  
walk nAuer niaberpiai zny-itil 
z di knni, z uitwy ,Little Ola 
Rorn , W órdj biur, idzlał 
Indyanie ‘J00 glow) ołnleri* 
na kuniset wrasziia chwdł 
z osi- r.iśj walki genara.a 
Li,!.. .. i jar bohatartkidl 

ś.nia. ci. |

Wszędzie i zaw sze odbywają się przedstaw ienia z  całkow itym  program em ,
bez wszelkiego ukrócenia.

osobnych i jedynych w swoim
rodzaju przyrządów świetlnych.

Arena jest wieczorem oświetlona za 
rodzaju przyrz

Jed en  b ile t  w stę p u  u pow ażn ia  zob aczen ia  w sz y s tk ic h  og łoszon ych
zdarzeń godnych widzenia

Ceny m iejsc:
I miejscb K 2 .— , Krzesło numerowane K 4 .— , Miejsce rezerwowa 

K 5 .— , Krzesło w loży K 8 .— , Loża (6 krzeseł) K 4 8  — .

r= . Dzieci poniżej 10 lat płacą na wszystkich miejscach połowę, g s :
Wcześniejsza sprzedaż biletów po K 5 .— i «».— , odbywa się  od 

godz. 9 rano w dnin przedstawienia.

w księgarni D. E. Friedleina, Rynek 1. 17. W nie­
dzielę sprzedaż biletów w księgarni odbywać się 

będzie od godz. 9—11 przed południem.'

Rzeszów 
i arnów
Bielsko-Biała 
Cieszyn 
Morawska Ostrawa 8

2 sierpnia
3 
6 
7

3181 1 4

f i

ff

Zaleszczyckle słynne morela
w 5 kg kocykach po 4 K, II gatunek X 3'50 
..ysjła z własnego ogrodn hu znpełnemn za­
dowoleniu L. zalioiką franko, MADTASIS, 

Żule— -j k, 80II 6 6

ńnm żA ffim iK Ei

F ir -K h O t iC  C E h  :
•POWODU J E ’i UTRZYM UJ Et

^  Z N A N E

r v > Y .D t .  G  - r

< 3 L Y Ć E R Y N 0 W 0  
-  BENZOL SOWt

y  /£} *
MARkA U S r s i ą  C rlR O N N A ' 

u O n a & Y C IA  W S Z E C Z IE
C .UWWT SktA U

D ^ R O tU E R i A ęoo U . W  E  M  -
KR-fKÓW ;5TR*bOM T ^

Adwokat Dr Dybaś
w  Ż m ig ro d z ie ,

postukuje zaraz k o n c y p l c n ta .  Wa­
runki korzystne. 818̂  2 3

Odświeża i wybiela cerę najlepiej

HLETO LILIOWE
(£uu de Lys) 2360 17 o

konieczne w czasie upałów dla pań 
usuwając pocenie się twarzy i rąK. 

Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład

Pierwsza Droperya i Perfnir,erya
pod  ,,Lw em “, K raków , S tr a d o n  7. 

Uważać na markę ochranną!

26,2 23 0

MnrPlP (Kprykoig^ najiepsiego gatunku, wiei- 
lllUl ulli kie, łtdne, wyborne la  oo acień świe­
żo rwane w 5 kg, i.aiykach *r.„LO i zalictką 
K 3'60 wysyła hubin Prmz, Zaleszczyki.

2973 6 o

tiratis i franko
w y sy ła m  L a i d t j r  w l j w ie lk i, bo 
gat* U natrow Ł ny c e n n ik  i  p rc e s iło  
uOl o d b itek  d o b ry ch  a  la n ic i .  ln - 

• tm m e n  tó  w m u iy  c in y c o  w s ie ik ie g o  
r o d c a j n . -  K A N K i l  C O W B A D , 
Dom  e k sp e rio w y  n  i m  n o ży - 

oznyoh w Brllk Nr 62f>
arrsypc" dla pociątkuj,. lycL ]oż u  

K 4 80, 6'50, 6'—, 6'80 i wyżej. Smyoiki po 
K —'80, 1-—, J -40, 1 ho 1 wyżej Cytry, h a r­
monie itd . również na ik ła d d r . Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana ,al zwrat piealfdzy.

9887 10 CO

J L a n r n  '1 ' e n n i s ,
<■-

m  I -

28 <4 9 8

K r o k ie ty ,  H a m a k i  i inne przybory sportowe w wielkim wyborze poieCają najtaniej

R e i m  jl S p ó ł k a K r a k t w ,  
B yueU  S7.

O I k  d oataw  o y  n a d w o rn e g o

TT \  V  \ puder anty& eptyczny
I  M r \  I  M  przez powagi lekarskie polecany, jest n a jle -

paz / n  p roB sk iem  do n r ,  p y  w a n ia  d. t 
n ie m o w lą t i dzieo i — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.
m y d ! o hy gfieniczue
jest nfjlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałow najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1006 2ł 52

ly a i ą o .  p o d a ię k o w u ń l — O a tra e g a  s ię  p rz e d  n aż l& d o w n lo tw & n u ! —
W każdej apte*e i drogueryi dr nabyoia! — Żądaó iależv wyrażuie:

HAYA

H A  T A
HAYA

pndrn antyseptyoznegro. 
m ydła  hygianioznego.

^  Główny nkład 
4  wysyłkowy

S . H t i f ,  aptekarz, c. i k. dosiawca nad w. w e  L w o w ie .

Z A K O P A N E .
ii W i l l a  „ m a r y a f‘ E r n p ć w k l  7 6

Pensvonat pierwszorzędiiy, w na;.dogodniejszem położeniu centralnem. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. — Kuchnia 
doskonała, zdrowa i wytworna. Usługa wzorowa. — Fortepian i ogroć. 

do użytku gości, ceny bardz^ przystępne. 2991 15 lb

1 Podajemy do publKznei wiadomości, że wskutek znacznej pod- 
| wyżki cen wszystkich m&teryaiów surowych i zwiększenia ko- 
, sztów wyrobu, 3200 1 2

Bielizna męska
zdrożała.Iciety i łomie)

i Związek austryackicli fabrykantów bielizny.

Do drgnienia dnia 1 sierpnia r główną wygraną 600.000 frank.
polecam

U o B y  t u r e c k i e
L o s y  t u r e c k i  dają 6 ciągnień d< plKo dnia ł,„  V*. ‘/.i 7<io. ‘A, * 6 głó i,neni wj

granemi, a mianowicie 3 po 600.000 fi mków i 8 po 300.000 iranków i i  lietnemi 
wielklemi wygraneml poDoocnemi 

L o » y  tu rco k lfc  nawet pizj v yciągmenin t  najmniejszą w> graną, która wynosi 24C fran­
ków =  329 K, orzynoari enaitny ty —

Ł o e y  tu r e o k t .  są prieto wDkntek tych bardi korzystnych widotói gry bardto poieoeuie 
godnemi, cennemi papierami i dlateg” polecam lob zakapno.
Dostać mcżnt za gotówkę podłag dziennego knrsn, a nadto sprtedaję:

1 los turecki ni raty miesięcine po 6— 8 K
l  lodór. tureckie „ „ „ n 96— 4u K

95 losów tureckie1’ „ „ „ ,  130—160 K
Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdaozesnogc korcu Wyłączne mepo- 

drielne prawo grj na pods! awle dokumentu sprzedaży wystawionegc podłag przop^ó” "Stawy
zprost u mnie. Przeałani“ 1 raty najlepiej uskutecznić prse-jnż po złożenia pierwszej raCy wprost 

karem pocztowym. 9981 5 6

d d l w c i  * » ' « ! .  U x * b a . n
Dom łwikowT; le rn o  (Morawskie), W ielu P uo  23- -25 (w domu wtasnym). 

Kaetelnych, stałyo r  posrednlkóe potrzebuję wszędile. — Ceny niskie. — Dobra prownya.

8 V1 ukn-pj Lf+5THsklej w KrmJi-w i, ul, Jag iillo iika  10 B i U r  I  E . O łrsK ,


